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Proces o pobicie artystów w Opolu.
O p o l e .  (Tel. wł.) R o zp raw a p rzed  

sadem  apelacy jnym  w  spraw ie  o pnhi- 
cie a r ty s tó w  polskich w  Opolu, odbę
dzie się dopiero w  p rz y sz ły m  roku  i to 
nie wcześniej, jak w  maju.

Niesłuszne posadzenie o szpiegostwo.
W r o c ł a w .  (Tel wł.) P ism a nie

mieckie poda ły  w iadom ość, w  zw iązku  
z afera  Lampia, oskarżonego o m ord 
k ap tu row y , że  zam o rd o w an y  Koehler 
był szpiegiem polskim. Rzucenie tego 
podejrzenia miało n iew ątpliw ie na celu 
usprawiedliw ić m ordercę .  Obecnie sę 
dzia ś ledczy w  Nysie ogłasza, że do
tychczas  nie ujawniono żadnych  da
nych. k tó re  w sk a z y w a ły b y  na to. że 
Koehler był szpiegiem. Mimoto w szczę
to dochodzenie w  ty m  kierunku.

Rocznica oswobodzenia Lwowa.
L w ó w .  W  piątek obchodzono tu 

ijTtą rocznicę oswobodzenia L w ow a . 
S taran iem  kom ite tu  obyw ate lsk iego  od
b y ła  się ogodz. 8,30 na rynku  u ro czy 
stość w yw ieszen ia  fiagi pańs tw ow ej na 
w ieży  ra tuszow ej.  P rze d  gm achem  ra 
tusza zgromadzili się przedstaw iciele  
w ładz cyw ilnych  i w ojskow ych, k o r
pus oficerski. Z O b r o ń c ó w  Lwowaf 
oraz delegacje s to w arzy szeń  i insty- 
tucyj ze sztandaram i. U staw iony  na 
w ieży  ra tuszow ej t rębacz 14 n. uf. ode
grał hejnał, ooczem p rzy  dźwiękach 
hym nu p ańs tw ow ego  zaciągnięto na 
m aszt flagę państw ow ą. Z rynku 
przedstaw iciele  w ładz  i zw iązków  
udali się do ka ted ry ,  gdzie o godz. 9 
rano odpraw iona została  u roczysta  
m sza święta. (PAT.)

Termin sesji Rady Llel Narodów.
G e n e w a .  S ir  Eric D rum m ond po

dał do w iadom ości w szystk ich  państw , 
będących członkami Ligi Narodów, 
depesze m inistra Grandiego. w  której 
ten ostatni prosi o rozw ażen ie  możli
wości przyspieszenia  sesji R ad y  Ligi, 
ze względu na  to. że w yzn aczo n y  obe
cnie termin koliduie z term inem  konfe
rencji morskiej. (PAT.)

Amnestia dla separatystów.
B e r l i n .  W  Essen, u tw o rz y ł  się 

komitet obyw atelski,  k tó ry  w  zw iązku 
z opróżnieniem Nadrenji zam ierza 
podiąć akcję w  kierunku uzyskania 
zgody rządu na ogłoszenie amnestji dla 
osób, skazanych  w  czasie  w alk  o Na
drenie. Komitet w y s to so w a ł  pismo do 
ministra te ren ó w  okupow anych, W ir-  
tha. (PAT.)

Trudności w utworzeniu większości 
rządowej w Czechosłowacji.

P r a g a .  W  zw iązku z now a s y 
tuacją w  tw orzen iu  gabinetu p rzyby ł  
do P rag i  ze sw ej letniej s iedziby p re 
zydent M asa ry k  i p rzy ją ł  na posłucha
niu prem iera  U drżała ,  k tó ry  mu złożył 
sp raw ozdan ie  z przebiegu rokow ań 
m iędzyparty jnych nad utworzeniem  
koalicji rządowej. P rez y d en t  pozostaje 
z p rem ierem  w  ścisłym kontakcie.

W e d łu g  tut, oplnji nieoficjalnej sy 
tuacja u tw orzen ia  gabinetu, zn a?Juje 
się w łaśc iw ie  w  tym  sarmrni punkcie co 
przed 3 tygodniami. (PAT.)

Propaganda przeciwko Polsce
w Gdańs tu.

G d a ń s k .  Nacjonaliści niemieccy 
zorganizoawli w  ostatnich dniach w 
G dańsku i jego okolicach szereg  zgro
madzeń, m ających cha rak ter  p ropa
gandy, skierow anej z jednej s trony 
przeciw ko Polsce, a z drugiej s trony  
przeciw  obecnem u senatow i w. m. 
Odańska, w którym  decydującą rolę 
odgryw ają  socjal-demokraci.

"  Na jednem z tych zgrom adzeń p rze
w odniczący  gdańskiej rady  miejskiej,

Brunzen, w ystąp ił p rzeciw ko  zamie
rzonem u przez  senat gdański projekto
wi u s taw y  o wysiedleniu z O dańska 
robotników  zagranicznych. Na innem 
zgromadzeniu p rezes  k ra jow ego  sądu 
gdańskiego, a zarazem  poseł nacjona
l istyczny do sejmu gdańskiego, Bosrden, 
a takow ał gw ałtow nie  senat gdański z 
pow odu zaniechania przez  senat odw o
ływ ania  się w  spraw ach spornych pol- 
sko-gdańskich do interwencji Ligi Na
rodów. (PAT.)

Chłopi niemietcy
przeciwko traktatowi z Polska.

B e r l i n .  Na zjeździe p rzed s taw i
cieli chrześcijańsko - narodow ej partj 
chłopskiej wygłosił poseł Doebrich 
przem ówienie, zw raca jąc  sie w  nie
zw ykle  o s try  sposób przeciw ko z a w a r 
ciu trak ta tu  handlowego z Polską na 
zasadzie najw iększego uprzyw ile jow a
nia i przyznania  Polsce  kontyngentu

nierogacizny. M ówca podkreślił, iż 
poza zaw arc iem  trak ta tu  grozi Niem
com inne niebezpieczeństwo w  Polsce, 
a mianowicie polsko-niemiecka u m ow a 
bkwidacyjna. U m ow a ta oznacza w e 
dług m ów cy  likwidację całei do tych
czasow ej niemieckiej polityki na 
wschodzie. (PAT.)

Uchwały nacjonalistów niemieckich.
B e r l i n .  Zarząd s tronnic tw a nle- 

m iecko-narodow ego zaaprobow ał jed
nogłośnie program  polityczny, p rzed ło 
żony przez  przew odniczącego  s tron
n ic tw a posła Hugenberga.

P ro g ram  ten występuje zd ecydow a
nie przec iw ko  planowi Y ounga , zapo
wiadając, iż w  Niemczech nie bedzie 
spokoju tak  długo, iak długo plan Youn
ga bedzie miał zastosowanie.

O m aw iając  sytuację w ew nętrzno -  
polityczną, p rogram  zw raca  sie z za
rzutem pod adresem  stronnictw  mie
szczańskich, iż dzięki ich poparciu ty l
ko możliwa jest hegemonja socjali

stycznej mniejszości.
S tronnic tw o niemiecko - narodow e 

popierać będzie —  według tego pro
gramu —  wszelkie zarządzenia i kroki, 
zmierzające do po p raw y  położenia, w 
jakiem znaiduje się rolnictwo w  Niem
czech. W arunk iem  przeprow adzen ia  
w szystkich  postu latów  agrarnych  jest 
— zdaniem program u — obalenie hege- 
monji m arksism u. Tylko  dzięki tak sil
nemu stanowisku soc ;alistów możliwe 
są rokowania poNkorniemieckie o t ra k 
tat handlowy, którego zaw arc ie  zagra
ża całemu rolnictwu niemieckiemu, a 
zw łaszcza  w e  wschodnich prowincjach.

Rosja niezadowolona
z układu polsko-niemieckiego.

B e r l i n .  Tel. Union dowiaduje się, 
że zastępca sowieckiego kom isarza 
sp raw  zagranicznych, Karachan, w  
czasie sw ego pobytu  w  Berlinie nie 
z łożył w praw dzie  w izy ty  oficjalnej mi
nistrow i sp raw  zagranicznych Curtiu- 
sowi, naw iązał jednak kontak t z mia
rodajnymi czynnikami w  sp raw ach  po
litycznych niemieckiego urzędu spraw  
zagranicznych. W  rozm ow ach  tych 
w ysun iętą  miała być  sp raw a zaw arte j  
ostatnio między Po lską a Niemcami 
u m ow y likwidacyjnej, której znaczeme 
s trona rosyjska bardzo  w yso k o  ocenia. 
K arachan podkreślił  zw łaszcza, że

um ow a likwidacyjna p rzyczyniła  się 
do silnego wzm ocnienia  znaczenia po
litycznego Polski w  Europie w schod
niej z poowdu, że Po lska pozbyła się w 
ten sposób za jednym zamachem  w szy 
stkich, sk ierow anych  przeciw ko niej 
przed Sadem  Rozjemczym w  P a ry ż u  i 
przed Trybuna łem  M iędzynarodow ym  
w  Hadze, pretensyj, k tórych  w ynik  za
pow iadał sie dla s trony  polskiej meko- 
korzystnie . Karachan w y raz i ł  ponadto 
obawę, iż s tanow isko polskie w y z y 
skane być  może przez nją do nowych 
nieustępliwych k roków  w  stosunku 
do Rosji. (PAT.)

Kieska Chińczyków.
M o s k w a .  W edług  doniesień z 

H abarow ska  oddział specjalny armji 
Dalekiego W schodu, po odrzuceniu w 
dniu 17 b. m. ofenzyw y w ojsk  chiń
skich, p rzeszedł do ataku i zmusił Chiń
czyków  do w ycofania się poza granice

sowieckie. Do niewoli wzię to  zgórą 
8 tys. żołnierzy i 300 oficerów chiń
skich. Zdobyto 10 tys. karabinów , wieie 
a rm a t i znaczne zapasy  m ateria łów  
wojennych. (PAT.)

Kongres „Odrodzenia"
W  dniach 17— 19 listopada odbył 

się w  W a rsza w ie  Kongres „O drodze
nia". O rganizac ja  ta. za łożona przed 
dziesięciu la ty  w  W arszaw ie ,  jest 
obecnie jedną z najpotężnie jszych or- 
ganizacyj akadem ickich w y d a la  już 
spory  zastęp  działaczy, k tó rzy  zo rg a
nizowani są w  Związki Seniorów^ „O d
rodzenia", a ponadto  s tw o rzy ła  C h rze 
ścijański Z w iązek  M łodzieży P rac u ją 
cej „O drodzenie".

Kongres rozpoczął się pontyfikalną 
M szą św.. odpraw iona w  kościele św. 
Anny przez  Ks. Kard. R akowskiego. 
Podniosłe  kazanie w ygłosił  Ks. A rcy 
biskup Teodorow icz. W  nabożeństw ie  
uczestniczyli liczni przedstaw icie le  
w ładz  i bra tnich organizacyj katolic
kich, o raz t łum y  m łodzieży  akadem ic
kiej. P o  nabożeństw ie  uczestn icy  
Kongresu udali sie w  im ponującym  po
chodzie na grób Nieznanego Żołnierza, 
gdzie złożono wieniec z napisem 
„II Kongres „O drodzenia"  poległym 
bohaterom ".

Tegoż dnia w pięknej sali Rady 
Miejskiej odbyło  sie posiedzenie inau
guracyjne . Zagaił je P re z e s  Komitetu 
W y k o n aw czeg o  „O drodzenia"  p. Ka
zimierz Malko, w ita jąc  gości, w śród  
k tó rych  byli: m inister N iezabytowski. 
jako przedstaw icie l P re z y d e n ta  R ze
czypospolitej. Ks. Nuncjusz Marmaggi. 
ks. P ry m a s  Hlond, ks. Kard. R ak o w 
ski, Ks. Arcb. Ropp. Księża Biskupi 
Gall i Szlagowski i wiele innych w y 
bitnych osobistości. Na wniosek 
p. Maiki pow ołano  jednogłośnie P r e 
zydium, do k tórego  weszli p rz e d s ta 
wiciele w szystk ich  Kół O drodzenia"  z 
panem  Antonim Chacińskim, jednym 
z tw ó rc ó w  „O drodzen ia"  na czele. Na
stępnie Ks. Dr. W ła d y s ła w  L ew ando- 
w icz  wygłosił  re fera t  o do tychczaso
w ej działalności i dążeniach „O dro 
dzenia". M ówca, k tó ry  p rzed  dziesię
ciu la ty  jeszcze jako akadem ik  o rg a 
nizował „O drodzenie"  na terenie  uni
w ersy teck im . p rzeds taw ił  pom yślny 
rozw ój ruchu. Z m ałych  początków  
rozw inęło  się „O drodzenie"  w  silną 
organizację, działa jącą nietvlko na te
renie akademickim, lecz także  p ro w a
dzącą ośw ia tow ą prace  społeczna na 
terenie  robotniczym, u trzym ującą  kon
tak t  z m łodzieżą zagraniczną i p rz y 
czynia jącą się w  ten sposób do podnie
sienia pow agi naszej O jczyzny. Ksiądz 
L ew andow icz  w y k a za ł  też, żc „O dro 
dzenie" trafnie od<mdvwało drogi, po 
k tó rych  pójdzie w  Po lsce  akcja ka to 
licka i sw ą konsekw entną  p raca  zm u
szało  inne organizacie  akadem ickie do 
zmieniania sw y ch  p rog ram ów  w  duchu 
katolickim. P rzem ów ien ie  K. L ew an -  
dow icza uzupełnił p. Tadeusz  Blaże- 
jewicz. członek g rupy  Senjorów  „O d
rodzenia"  k tó ra  już za czasów  zabor
czych działała w  duchu katolickim.

Następnie rozpoczę ły  się p rzem ó
wienia powitalne. Pierw sze w ygłosił  
m inister N iezabytowski, bardzo  s e r 
decznie w ita jąc  „O drodzen iow ców * i 
życząc  im. by wykonali wielkie zada
nia. k tóre  p rzed  nimi stoją. Dalej p rze 
m aw iał im ienitm  Episkopatu czesk ie
go O pat W ykoukal.  rep rezen tan t  
G o a ta -P rv m asa  zakonu 0 0 .  B enedyk-



tynów , [mieniem m łodzieży francu
skiej przem aw iał Ks. Pelletier. Potem  
zabierali głos przedstaw iciele kilkuna
stu wielkich organizacyj katolickich 
starszego społeczeństw a oraz przed
staw iciele różnych organizacyj akade
mickich. W szyscy  życzyli „Odrodze- 
niu“, by jaknajpomyślniej postępow ało 
ku urzeczyw istnieniu ideałów kato
lickich. Na zakończenie przem ówił 
Ksiądz Kardynał Kakowski. Dostojny 
mówca stw ierdził, że katolicki ruch 
akademicki rozwija się pomyślnie l że 
duch Polski w szedł na drogę pow rotu 
do Boga: Grożą nam jeszcze w pra
wdzie różne niebezpieczeństw a ze 
strony  sekciarstw a i masonerji, ale 
Kościół zw ycięży a w raz z nim i mło
dzież „Odrodzeniowa*1 urzeczyw istni 
swe piękne ideały.

W ieczorem  uczestnicy Kongresu ze
brali się w  T eatrze W ielkim na przed
staw ieniu „Pan T w ardow ski11.

W  drugim dniu Kongresu obrado- 
, w ały  Komisje. W ygłoszono szereg  re

feratów , k tóre dowiodły, że członko
wie „O drodzenia11 doskonale pojmują 
sw e obowiązki wobec Kościoła i Oj
czyzny, że głęboko rozum ieją p raw a i 
obowiązki, k tóre w  życiu jednostko- 
wem oraz społecznem  nakłada nauka 
katolicka. M iędzy innemi w  Komisji 
Ideowej pod przew odnictw em  Ks. 
Prof. A. Szym ańskiego z Lublina 
przem awiali p. św ieżaw ski. ks. W ojsa 
i inż. S trzeszew ski. Tem atem  obrad 
była Deklaracja Ideowa „Odrodzenia11, 
k tóra zostanie pogłębiona i rozszerzo
na. W  Komisji Program ow o-O rgani

zacyjnej omawiano m etody pracy, 
k tóreby  pozwoliły ideologji „O drodze
nia11 jeszcze silniej oddziałać na życie 
akademickie, oraz utw ierdzić jej w pływ  
na życie polskie.

W  Komisji Ogólnej mówili: Dr. W l. 
Kucharek o U staw odaw stw ie m ałżeń
skim* w  Polsce, Dyr. Br. Załuski o Za
gadnieniach w ychow ania narodow ego, 
p. T. B łażejewicz o Obyczajowości 
społecznej, Dr. Kazimierz M arjan Mo
raw ski o prasie katolickiej i Ks. Prof. 
Kowalski na tem at „studjum 11 kato
lickie11.

W ieczorem  odbyła się w Sali Ra
dy Miejskiej uroczysta akadem ja ku 
czci św. Paw ła. W spaniałe przęm ó- 
wienie o życiu św. P aw ła  i o Jego 
apostolskiej działalności, k tóra powin
na być przykładem  dla w spółczesnych 
działaczy katolickich, w ygłosił Ksiądz 
Arcb. Teodorowicz. Następnie p. Śli- 
wicki deklam ow ał list św. P aw ła  do 
Koryntian, poczem uroczyście ogłoszo
no św. P aw ła  Patronem  Ruchu O dro
dzeniowego.

O brady Kongresu toczyły  się w  sa
lach Theologicum p rzy  ul. T raugutta. 
Oprócz kilkuset akadem ików, przyby
łych z całej Polski, m nóstw a senjorów 
„O drodzenia11 i m łodzieży robotniczej, 
uczestniczyli w  Kongresie przedstaw i
ciele m łodzieży zagranicznej.

Kongres był w ielką manifestacja 
młodego pokolenia katolickiego. W y
kazał, że tw orzy  się w  Polsce wielka 
potęga ideowa, k tóra w  niedalekiej 
przyszłości może decydująco w płynąć 
na losy naszej Ojczyzny.

Przegląd polityczny
Nowe awantury studentów czeskich.

Po chwilowem  uspokojeniu się an
tyżydow skich w ystąpień studentów  
niemieckiego uniw ersytetu  doszło zno
wu do now ych zajść, tym  razem  mię
dzy studentam i uniw ersytetu  i poli
techniki czeskiej, a policją. Na czw ar
tek, mianowicie zapowiedziany był 
wiec studentów  obu uczelni czeskich, 
celem zaprotestow ania przeciw ko zbyt 
wielkiemu napływ ow i cudzoziemców 
zw łaszcza na w ydział lekarski, oraz 
celem dom agania się w prow adzenia 
numerus clausus. W iec odbył się spo
kojnie. Po wiecu studenci udali się 
grupami na plac św. W acław a, celem 
zorganizowania pochodu przed mini
sterstw em  szkolnictw a, gdzie delega
cja studentów  miała w ręczyć m inistro

wi memorjał. Tym czasem  policja w e
zw ała grupki studentów  do rozejścia 
się, w  obawie, aby nie doszło do eks
cesów, jakie m iały miejsce w  ciągu 
ostatnich dwóch dni na uniw ersytecie 
niemieckim. Gdy studenci w ezw ania 
tego nie usłuchali zaatakow ała ich po
licja zarów na piesza jak i konna, po
sługując się gumowemi pałkami i bijąc 
nietylko studentów , ale i przecho
dniów- Studenci zostali rozproszeni, 
przyczem  kilkunastu jest pobitych na
w et ciężko i poranionych.

W  B ratysław ie studenci zorganizo
wali wiec protestu jący przeciw ko na
pływ ow i cudzoziemców na tym  uni
w ersytecie. W iec miał charakter an
tyżydow ski.

Spisek monarchistycziry w Austrji.
W  Austrji duże w rażenie w yw oła

ły  ataki p rasy  jugosłowiańskiej prze
ciwko Heim w ehrze i dr. Seiplowi. P ra 
sa jugosłowiańska tw ierdzi, że Heim- 
w ehra należy do m iędzynarodowego 
spisku, mającego na celu przyw róce
nie panowania Habsbnurgów i zmianę 
stosunków w Środkowej Europie. 
G łówną rolę odgryw ają w  tej akcji 
sprzysiężenia m onarchistycznego W ło
chy i W ęgry, którym  chodzi o izolację 
Jugosławii. O strą kampanję przeciw 
ko tym atakom prasy  jugosłowiań
skiej podjęła chrześcijańsko-społeczna 
„Reichspost11. Także „Neue Freie 
P resse11 polemizuje w  artykule w stęp
nym z w yw odam i p rasy  jugosłowiań
skiej i w skazuje na bezpodstaw ność 
obaw tej prasy. Jeżeli Austrja stara  
się utrzym ać przyjazne stosunki z 
W łochami, to jest to zrozumiałe, ze 
względu na konieczność uzyskania po
życzki zagranicznej i nie można się w 
tym fakcie dopatryw ać żadnego stano
w iska wrogiego wobec Jugosławii.

Przygotowania do konferencji
Na zaproszenie rządu angielskiego 

zw ołujące m orską konferencję rozbro
jeniową na dzień 21 stycznia 1930 r. 
w yraziły  już sw ą zgodę Stany Zjedno
czone, Francja i W łochy. Również w 
najbliższym  czasie spodziewana jest 
odpowiedź rządu japońskiego. Rząd 
angielski proponuje, aby program  prac 
konferencji oraz ilość i rodzaj po
szczególnych komisyj, które mają być 
powołane przez konferencję, były 
ustanowione jeszcze przed rozpoczę
ciem prac dnia 21 stycznia 1930 roku. 
Jest to konieczne w  tym  celu, aby 
konferencja zakończyła swe prace w  
jak najkrótszym  czasie t. zn. najpóźniej 
przed W ielkanocą. Rządy Francji, Ja- 
ponji i Italji proszone są o to, aby w y 
delegow ały na konferencję specjal
nych delegatów, nie ograniczając się 
do m ianowania swym i przedstaw icie
lami obecnych sw ych posłów w  Lon
dynie. Zgromadzenie Ligi Narodów 
zwołane zostanie na dzień 27 stycznia, 
przyczem  gdyby w  pracach zgrom a
dzenia nie mógł w ziąć udziału Hen
derson, zastąpiłby go podsekretarz 
stanu Dalton.

Ukarana niedyskrecja urzędnika 
ministerialnego.

Komisja dyscyplinarna francuskie
go m inisterstw a spraw  zagranicznych 
rozpatryw ała  ostątnio słynną w  swoim 
czasie aferę Horanna, dziennikarza 
am erykańskiego, który  w  roku 1928 
opublikował francusko-angielską umo
wę o porozumieniu morskiem. Horana

w ów czas w ysłano z Francji, a dzienni
karza francuskiego del Planque i u rzę

d n ik a  m inisterstw a spraw  zagranicz
nych de Noble, zam ieszanych w  tę 
aferę, przekazano władzom  prokura
torskim. Spraw ę sądow ą przeciwko 
nim umorzono wobec braku cech p rze
stępstw a, jedynie teraz, komisja dy
scyplinarna zawiesiła w  urzędow ana 
de Noble na 2 lata.

W ybory meksykańskie.
W edług ostatnich doniesień z No

w ego Jorku, przebieg w yborów  ' p re
zydenta M eksyku był niezmiernie 
krw aw y. Ogółem w starciach ponio
sło śmierć 20 osób. Liczba rannych 
przekracza 70 osób. Do najkrw aw 
szych starć  doszło w  stolicy M eksy
ku. Zwolennicy kandydata na p rezy
denta Pascuala O rtiba Rubio dokonali 
napadu na propagandow e biuro w y
borcze przeciwników. Doszło do dłu
gotrw ałej strzelaniny, w  której ponio
sło śm ierć 6 osób. Również na pro
wincji zwolennicy Rubio dokonali licz
nych napadów tero rystycznych  na lo
kale w yborcze swoich przeciwników. 
M. in. w, mieście Cecilia w  pobliżu 
Tampico odniosło ciężkie rany 16 osób. 
W  samem Tampico również są zabici 
i ranni. W edług doniesień z Vera 
Cruz w  starciu poniosły śmierć 4 oso
by. Ciężko rannych jest 22 osób. Kon
sulat am erykański w  V era Cruz był 
otoczony specjalną opieką policji, k tó
ra nie dopuszczała do zajść w  okoli
cach konsulatu. Również gmach po
selstw a Stanów Zjednoczonych w  sto
licy M eksyku był pilnie strzeżony. 
W edług prow izorycznych obliczeń 
zw ycięstw o w w yborach odniósł 
Rubio.

ENITH
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SELMA LAGERLOF.

Rzeczywistość.
Dwaj bracia. vm

Skoro przyniosą długie rzemienie i podłożą je 
pod trum nę, w szyscy patrzeć będą z największą 
uwagą. A jak pięknego stróża kościelnego mają w 
Sw arstsio! Jest to sta ry  żołnierz, ale wygląda na 
m arszałka. Ma białe, krótko przystrzyżone w łosy, 
w ąsy podkręcone i brodę spiczastą. Jest wysoki, 
sm ukły i chodzi w yprostow any krokiem lekkim, a 
pewnym. W  niedzielę nosi tużurek dobrze w y 
czyszczony z pięknego sukna. To on idzie na czele 
orszaku. Za nim postępuje m istrz ceremonji, w y
b rany  z pomiędzy twoich znajomych, k tóry  trzym a 
czarny kij w  dłoni. Może mniejsze w yw ierać bę
dzie w rażenie od kościelnego stróża. Kapelusz jego 
byw a za szeroki lub niemodny. Jest przytem  za
żenowany. Ale kiedyż ten, co niesie kij żałobny, 
nie czuje się zażenow anym ? Potem  idziesz ty, w 
trum nie swej. z sześcioma grabarzam i, a za tobą 
pastor, zakrystjan, cała wieś, gmina. Możesz być 
pewny, że w szyscy  parafjanie pójdą za tobą aż na 
cm entarz. I zauważ, że w szyscy mieć będą w y
gląd skrom ny, ubogi. Nie są to w ykw intni ludzie 
z m iasta, ale prości ludzie z Sw arstsio . W śród nich 
jeden człowiek jest tylko wielki i czcigodny: ty, 
w  twojej trumnie, ty  co umarłeś.

Tamci w staną nazajutrz do ciężkiej, prostej p ra 
cy. Siedzieć będą w  swych chatach, odziani w stare, 
połatane szaty. Cierpieć będą nadal, przygnębieni i 
upokorzeni ubóstwem. G dyby jaki cudzoziemiec 
szedł za twoim  pogrzebenf, odczuw ałby większą 
melancholję, pa trząc  na tych k tó rzy  idą za tobą, ani
żeli m yśląc o tobie. Nigdy już badać nie bedziesz,

czy aksam itny kołnierz tw ego tużurka nie staje się 
białym na brzegach, lub składać szalika fularowego 
w  fałdy, kryjące dziury. Ani prosić kupców miej
skich, by dawali ci tow ar swój na kredyt. Odczu
w ać już nie będziesz, że słabną ci siły, ani oczeki
w ać dnia, gdy staniesz się ciężarem  dla gminy. A z 
tych, co ci tow arzyszą, w szyscy bez w yjątku m y
ślą, że lepiej jest wznieść się do nieba na białych 
skrzydłach poranku, aniżeli znosić życie o troskach 
niezliczonych.

Gdy orszak dotrze do muru cmentarnego, rze
mienie żałobne zastąpione zostają przez silne po
w rozy. G rabarze wchodzą na kopiec i opuszczają 
trumnę. Następnie zakrystjan zbliża się aż do k ra 
wędzi dołu i zaczyna śpiew ać: „Idę ku śmierci
wszędzie, gdzie id ę . . . “ Psalm  ten śpiewa sam. 
Ani pastor, ani nikt z parafjan nie wtóruje mu. Za
krystjan zmuszony jest śpiew ać, bez względu na siłę 
w iatru lub oślepiające promienie słońca, padające 
mu prosto w  tw arz.

Zakrystjan jest s ta ry : nie wiele pozostało mu 
głosu. W ie dobrze, że dziś nie śpiewa nad um arły
mi tak, jak dawniej, za czasów  swej młodości. Śpie
wa jednakże; fach go do tego zmusza. Gdy zupeł
nie zabraknie mu głosu, nędza go czeka. A zatem 
kiedy śpiewa stary  zakrystjan, cała parafia jest za
niepokojona: zadają sobie pytanie, czy starczy mu 
głosu aż do końca psalmu. Nikt inny nie śpiew a; 
nie jest to we zwyczaiu. Nie śpiewa się nigdy na 
cm entarzu w  Sw arstsjó. Nie śpiewa się naw et w 
kościele, z wyjątkiem  tylko pierwszego hymnu ran
nego na Boże Narodzenie.

W szelako, wsłuchując się dobrze, żauważono- 
by, że zakrystjan nie śpiew a sam. W tóruje mu inny 
głos, ale tak zupełnie podobny, że oba razem  zlane 
jeden głos tylko tw orzą. Ten drugi głos należy do 
m ałego starca  w  długiem, szarem, prostem  odzieniu. 
Człowiek ten jest jeszcze starszv od zakrystiana.

ale usiłuje dopomódz mu całym zasobem swego 
głosu. Jest to najdokładniej jednakowe brzmienie. 
W ydaw ałoby się to dziwnem, gdyby się nie zauw a
żyło, że staruszek ma również taki sam nos, taka 
samą brodę, takie same usta, tylko starsze, bardziej 
zniszczone życiem. Domyślamy się wówczas, że 
jest bratem  zakrystjana i wiemy, dlaczego p rzy 
chodzi mu z pomocą.

Nie powodziło mu się nigdy; człowiek ten rural 
zawsze same nieszczęścia. Zbankrutow ał i w  nie
szczęściu swem pociągnął za sobą brata, który 
z jego w iny zaznał tak wiele kłopotów. Zakrystjan 
próbował ratow ać go, ale on nie należy do ludzi, 
których interesa dałyby się rozwikłać. Nie opusz
czała go bieda, a zbyw ało mu na praw dziw ej mocy 
B rat jego był jasnem światłem  rodziny; on zaś je
dynie brał i brał, nigdy nic wzamian nie dając. 
Wielki Boże. co mógłby dać? Zobaczcie jego sza
łas w  Iesie. Czuł dobrze, iż zaw sze był ociężały
i smutny, udręczeniem dla brata  i wszystkich.

Ale ostatniemi czasy stał się w ażną osobą: 
mógł cośkolwiek dać z tego, co otrzym yw ał. P o 
maga teraz bratu, który  był jedyną radością jego 
życia. Pom aga mu śpiew ać i tym  sposobem strze
że go od u tra ty  miejsca. Nie wchodzi do kościoła, 
zdaje mu się bowiem, że w szyscy patrzą na niego, 
gdyż niema czarnego ubrania. Ale co niedziela staje 
przed gminą; i jeżeli znajduje się tam  trumna, idzie 
za nią aż na cmentarz. Czyni z siebie ofiarę, po
kazując się w starem , szarem  swem odzieniu; i 
nędznym swym  głosem podtrzym uje głos brata. 
W ie, że bardzo źle śpiew a; trzym a się na uboczu, 
z tyłu, za wszystkiem i i nie śmie zbliżyć się dc 
grobu. Lecz, jeżeli omdleje głos brata, zastąpi gc 
swoim

(Ciąg dalszy nastaptf*
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Niedziela ostatnia po Zielon. Śwbttk.

Św . Jana od Krzyża,
kapłana w yznaw cy, 

* 1542, t  1591.
Św. Chryzogona 
z Akwilei, męcz.

+ 303.

NiedzielaZ4
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Chociaż żyjem y, Panu żyjem y, cho
ciaż um ieram y, Panu um ieram y. Choć 
tedy  żyjem y, choć umieramy, Pańscy  
jesteśm y. (Rzym XIV. 8.)

Z d a n i a :
Przestroga, dana z dobrocią, w ięcej 

zdziałać może. niż w y rzu ty 'p e łn e  go
ryczy.

Pociecha koi srodze dotknięte se r
ce, dobra rada budzi w  niem nowe na
dzieje; dopiero czyn daje jedno i dru
gie; ukojenie i nadzieję.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wsch. o godz. 7.10, zach. o go
dzinie 15.51. — Księżyc wsch. o godz. 
— , zach. o godz. 13.28.

Długość dnia 8 godz. 41 min. — 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  mgliste i
opad śnieżny. J u t r o :  wilgotne,
w ietrzno.

J u t r o  p o n i e d z i a ł e k ,  25 listo
pada: św. K atarzyny dziew icy i me-
czenniczki.

Województwo śląskie.
*  Żądania robotników hutniczych.

Z początkiem  przyszłego tygodnia od
będzie się posiedzenie Komisji Pojed
naw czej i A rbitrażow ej w  spraw ie żą
dań, w ysuniętych przez robotników, 
zatrudnionych w  hutnictw ie Żelaznem 
na Górnym  Śląsku.

* Zjazd Legionistów. Zarząd Od
działu Zw. Legjonistów w Katowicach 
zawiadam ia członków, że nadzw y
czajne walne zebranie odbędzie się w  
niedzielę, Ł j. 24 b. m. o godz. 10 w sali 
posiedzeń m agistratu w  Katowicach.

Z Katowickiego.
Katowice. ( S a m o b ó j s t w o  u- 

c z e n i c y ) .  Trzynastoletnia uczenica 
szkoły wydziałow ej, M irosława Pichle- 
rów na z Katowic, rzuciła się pod po
ciąg, ponosząc śmierć na miejscu. W e
dług zeznania rodziców nieszczęśliwej 
dziewczyny, przyczyną samobójstwa 
był rozstrój nerw ów . Zwłoki Pichle- 
rów ny znaleziono niedaleko dworca 
kolej, w  Murckach, powiat pszczyński.

— ( U c h w a ł y  Z w i ą z k u  P o c z 
t o w c ó w . )  Pod przew odnictw em  
prezesa Kuczewicza odbyło się w  pią
tek miesięczne zebranie Związku P ra 
cowników Pocztow ych, Telegraficz
nych i Telefonicznych Rzplitej koło 1. 
Katowice, na którem  uchwalono jedno
głośnie następujące rezolucje:

1. Pocztow cy katow iccy proszą za
rząd okręgow y, aby zw rócił się z ape
lem do wszystkich pocztow ców  sw e
go okręgu w W ojew ództw ie Śląskiem, 
by nie dawali posłuchu niepoczytal
nym demagogom partyjnym , lecz aby 
stali w iernie przy rządzie. 2. Zebrani 
pocztow cy katow iccy ufają w  zupeł
ności. że tylko ci, k tórych hasłem  jest 
„w szystko dla państw a11, mogą nam 
zgotować pew ne jutro; 3. Zebrani po
cztow cy katow iccy składają ta  drogą 
hołd Najwyższej Głowie Państw a, P re 
zydentow i Rzeczypospolitej Polskiej 
prof. Ignacemu Mościckiemu, oraz nie
strudzonem u bojownikowi o wolność 
i niepodległość Polski Pierw szem u 
M arszałkow i Polski Józefowi Piłsud
skiemu; 4. Zebrani pocztow cy kato
wiccy przyłączają się do Narodowo- 
Chrześcijańskiego Bloku Gospodarcze

go p rzy  w yborach do R ady Miejskiej; 
5. W  końcu zebrani pocztow cy oświad
czają, że posiadają pełne zaufanie do 
sw ych naczelnych władz związKO- 
wych.

— ( N a g ł y  z g  
P yrosz z Katowic 
czas w ykonyw ania 
Śm ierć zaskoczyła 
Karola Kubiny przy 
Katowicach, gdzie 
P rzyczyna śmierci

o n). Cieśla P iotr 
zm arł nagle pod- 
pracy zawodowej, 
go w  mieszkaniu 
ulicy Staw ow ej w 

napraw iał podłogę, 
był paraliż.

— ( Z a s ą d z e n i e  s z o f e r a ) .  
Dnia 1 października roku bieżącego 
w ydarzył się w Katowicach w ypadek 
samochodowy. Auto, którem  kierow ał 
szofer Henryk W . z Czeladzi, przeje
chało 6-letniego Ig. Minasa z Katowic. 
Chłopak zm arł w  szpitalu w skutek 
pęknięcia czaszki. Kierowca samo
chodu W. odpowiadał w tych. dniach 
przed sądem. Stwierdzono, że p rzy
czyną wypadku była zbyt szybka jaz
da. Szofer został skazany na 3 mie
siące więzienia.' jednakże karę odro
czono.

Załęże w Katowickiem. ( W y p a 
d e k  n a u 1 i c y). M arjan Kondrat z 
Załęża przechodziła przez ulicę. Na
gle została ona pchnięta przez Józefa 
Hoffmanna i upadła tak nieszczęśliwie, 
że złam ała sobie rękę.

M ysłowice. ( R o z b u d o w a  c e n 
t r a l n e j  t a r g o w i c y ) .  Spęd trzo
dy chlewnej do nowej centralnej ta r 
gowicy stale w zrasta. Z tego powodu 
pow stał projekt budowy nowej rezer
wowej hali dla 2 tysięcy świń. Magi
stra t mysłowicki nie jest przeciw ny 
dalszej rozbudowie nowej targow icy.

Nikiszowiec w  Katowickiem. (K o- 
p a l n i a  p o s z u k u j e  r o b o t n i -  
k ó w). Zarząd kopalni Giesche’go po
szukuje 200 silnych robotników w  w ie
ku do 36 lat. Robotnicy będą zatru
dnieni w kopalni pod ziemią. Zgłosić 
należy się osobiście w czasie od godz. 
13.30 do 15 w kancleraji do przyjm o
wania robotników. t

Szopienice w Katowickiem. ( P r z y 
c h o d n i a  p r z c i w g r u ź l i c z a ) .  
W  miesiącu październiku wydano b e z 
płatnie 45 litrów  mleka, 15 kg masła, 
30 kg ryżu 30 kg cukru, 30 k'g mąki 
pszennej. Pod opieka przychodm p rze 
ciwgruźliczej było 387 osób, naświetlań 
lampą kw arcow ą 512. Odwiedzin do
mowych w ykonano 91. Do przychodni 
szopienickiej należą następujące miej
scowości: Roździeń. B agno- Borki. Ni
kiszowiec, Janów, Giszowiec, Mała 
D ąbrów ka i Borowiec. Przychodnia 
przeciw gruźlicza znajduje się przy 
ulicy Kolejowej 1. Kierownikiem jest 
lekarz dr. Szpiler. Poradnia o tw arta  
codziennie od godz. 11 do 13-tej. B a
dania lekarskie odbyw ają się we w to r
ki od godz. 10 do 11. Naświetlanie 
lampą kw arcow ą w  poniedziałki, śro
dy i piątki od godz. 10 do 12, po połu
dniu od godz. 13 do 15.

Bytków w Katowickiem. ( P r z e d 
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e ) .  Tow. 
śpiewu „Stowiczek" w Bytkow ie u rzą t 
dziło w  niedzielę 17 listopada przed
stawienie ku uczczeniu Pow stania Li
stopadowego. Odegrano dwie sztuki: 
„Janek z pod Ojcowa*1 i „Stryj przy- 
jechał.** Przem ów ienie oklicznościowe 
wygłosił P io tr Śm ietana, autor „Janka 
z pod Ojcowa.** Mówił o zadaniu 
teatrów  ludo\yych na Śląsku. Sala by 
ła przepełniona. Am atorzy wywiązali 
się bardzo d o lrz e  z powierzonych im 
ról, przeto publiczność nagrodziła ich 
oklaskami. W  przerw ach w ystępow ał 
chór „Słowiczek'* pud batutą Kurczą. 
Odśpiewano: „My chcemy Boga",
„Toast z oddali** L „W ycieczkę". 
W szystkim , k tórzy przyczynili się do 
uświetnienia przedstaw ienia, zarzad

składa na tej drodze staropolskie „Bóg 
zapłać.**

Chorzów w Katowickiem. (Ś w i ę- 
t o  M ł o d z i e ż y ) .  Członkowie zw ią
zku młodzieży w  Chorzowie obchodzili 
tegoroczne „Święto m łodzieży" bardzo 
uroczyście. P rzed świętem  odbyły się 
3-dniowe rekolekcje dla młodzieży ca
łej parafji. Kazanie wygłosił O. F ran
ciszkanin, w skazując na ideały, jakiemi 
kierow ał się św. Stanisław  Kostka. 
P rzed rozpoczęciem kazania odbyło się 
krótkie nabożeństw o z błogosław ień
stw em . W  sobotę przystępow ano do 
spowiedzi, św. — W  niedzielę, 17 listo
pada o godz. 10 w yruszył pochód to 
w arzystw  kościelnych ze sztandaram i 
na uroczyste nabożeństwo. Piękne ka
zanie okolicznościowe wygłosił opie
kun stow arzyszenia, ks. proboszcz 
Szwajnoch. Podczas nabożeństw a 
członkowie związku młodzieży przy
stąpili wspólnie do Stołu Pańskiego. 
W ieczorem  o godz. 19 urządziło S to
w arzyszenie na sali p. Kaczmarskiego 
przedstaw ienie teatralne. W szystkie 
miejsca były zajete. Przedstaw ienie 
zaszczycili sw ą obecnością burm istrz 
p. Siw y, miejscowe duchowieństwo i 
inni panowie. O degrano dram at reli
gijny z czasów  prześladow ania pierw 
szych chrześcijan p. t. „Wenancjusz.** 
D ekoracja sceny była bardzo piękna. 
W  czasie przerw  przygryw ała w łasna 
orkiestra.

Kochłowice w  Katowickiem. U r o 
c z y s t o ś ć  k u  c z c i  ś w.  S t a n i 
s ł a w  a K o s t k i ) .  P rzebieg „Św ięta 
M łodzieży" w  Kochłowicach był w spa
niały. U roczystość tę poprzedziły 3- 
dniowe rekolekcje. Nauki wygłaszali 
miejscowi księża. W  sam dzień św ię
ta  rano, zgrom adziła się młodzież 
m ęska na Placu Wolności, gdzie, ko
rzystając z udzielonego zezwolenia, 
przeprow adzono kw estję uliczną. O 
godz. 10 uform ował się pochód, który 
przy dźwiękach orkiestry podążył do 
kościoła parafialnego. Podczas nabo
żeństw a młodzież przystąpiła wspól
nie do Stołu Pańskiego. Okoliczno
ściowe kazanie wygłosił patron S to
w arzyszenia ks. w ikary Thiele. W ie
czorem odbyło się przedstaw ienie tea
tralne. Odegrano dwie sztuki p. t. 
„Perła  U kryta", i „Żyd w beczce." 
U roczystość pozostanie na dłuższy 
czas w  pamięci Kochłowiczan.

Halemba w Katowickiem. ( P o m ó r  
ś w i ń ) ,  W  Halembie i M ichałkowi- 
cach, powiat katowicki, stw ierdzono 
zakaźną chorobę wśród świń. W ładze 
zarządziły ustaw ą przepisane środki 
zaradcze.

£ tCr&l. L’utw.
Król. Huta. ( W y k ł a d  o k r ó 1 u

S o b i e s k i m ) .  Staraniem  komitetu 
T ow arzystw a Czytelni Ludowych w 
Król. Hucie także w tym roku będą 
w ygłaszane w ykłady powszechne Uni
w ersy tetu  Jagiellońskiego. P ierw szy 
w ykład z obrazami świetlnymi wygłosi 
urofesor St. P iw ka na tem at: Król. Jan 
III Sobieski jako wódz i polityk. Mie
szkańcy Król. Huty zapew ne pośpie
szą tłumnie na w ykład ze względu na 
300 rocznicę urodzin króla Jana III. 
W ykład będzie wygłoszony w sali 
gimnazjum żeńskiego przy ul. Zjedno
czenia w niedzielę 24 listopada o godz. 
5 po południu.

— ( S p r z e n i e w i e r z e n i e ) .  W o- 
jaźer. Herman W aschberg, zam ieszkały 
w Król. Hucie przy ulicy dr. Mielęc
kiego 40, sprzeniew ierzył 461 złotych 
i weksel, opiewający na ino złotych. 
Poszkodow any Jan O rabarnia w  Król. 
Hucie skierow ał spraw ę do urzędu po
licyjnego.

— ( Z a b i t y  p o d c z a s  p r a c y ) .  
M łodociany robotnik Karol Łukoszek 
z Król. Huty wyjechał do Ław oczna 
na Podkarpaciu, gdzie otrzym ał pracę. 
Łukoszek malował farba wiązania mo
stowe, przyczem  spadł z wysokości 
35 m etrów  do rzeki Opór, ponosząc 
śmierć na miejscu. Zwłoki nieszczę
śliwego robotnika pochowano na cmen
tarzu grecko-katolickim  w  Ławocznie.

Z Świętoch łowickiego.
Świętochłowice. ( S m u t n a  s t a 

t y s t y k a ) .  W edług statystyki prze
m ysłu górniczego w ydarzyło  się w mie
siącu październiku 613 nieszczęśliwych 
wypadków’, mianowicie w  kopalniach 
węgla 221. w hutach 329. w  zakładach 
m aszynowych 18, na budowlach 24 
nieszczęśliwe wypadki. Są to zastra 
szająco wysokie cyfry na jeden miesiąc 
i powiat. W ielu robotników zm arło 
wskutek obrażeń doznanych podczas 
w ykonyw ania pracy zawodowej.

Hajduki Nowe w Świętochłowic- 
kiem. (W ł a m a n i e  d o  ś l u s a r n i ) .  
Podczas jednej z ubiegłych nocy doko
nano włam ania do w arsztatu  ślusar
skiego na kopalni „P iast" w  Nowych 
Hajdukach. W łam yw acze skradli dwa 
mosiężne w entylatory. Spraw ców  do
tychczas nie wyśledzono.

Lipiny w Św iętochłowickiem . (Z e- 
b r a n i e  s t e n o g r a f ó w ) .  Pod 
przew odnictw em  prezesa p. Bernarda 
Dombka, nauczyciela stenografji z Go
duli, odbyło się w dniu 19 listopada ze
branie m iesięczne przy licznym udziale 
gości; Uchwalono zw ołać walne ze
branie na dzień 15 grudnia, godz. 18 w 
lokalu p. Gabriela. W  Ooduli zostanie 
założone tow arzystw o stenograficzne. 
Termin założenia będzie podany pi
semnie wszystkim  zwolennikom steno
grafii*.

Bytom  Nowy w Świętochłowic- 
kfem. ( W y b o r y  d o  i n w a l i d z 
k i  e j k a s y  z a p o m o g o w e j )  huty 
„Pokój" odbyły się we w torek, dnia 
19 listopada. Uprawnionych do głoso
w ania było 4.717. głosowało 2.675. Nie
w ażnych było 27 głosów. List w ybor
czych zgłoszono osiem, które o trzy
m ały głosów, względnie m andatów : 
Lista nr. 1 (polska w szystkich oddzia
łów huty) 385 głosów — 4 m andaty  
lista nr. 2 (socjaliści polscy i niemiec
cy) 326 głosów — 3 m andaty, lista nr. 
3 (Generalna Federacja P racy) 131.gło
sów — 1 mandat, lista nr. 4 (Chrześci
jańskie Zjednoczenie Polskie) 286 gło
sów — 2 m andaty, lista nr. 5 (Zjedno
czenie Zawodowe Polskie) 508 głosów 
— 5 mandatów, lista nr. 6 (Niemieckie 

j Zjednoczenie Chrześcijańskie) 758 gło
sów — 7 mandatów, lista nr. 7 (Hirsch- 
Dunker) 111 głosów 1 mandat, lista 
nr. 8 (druga lista Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Polskiego) 143 głosy — 
1 mandat. Mimo szalonej agitacji ze 
strony niemieckiej polskie listy zdołały 
zgrom adzić tyle głosów, że zdobyły 
większość mandatów.

Czarny Las w Świętochłowickiem .
I ( W i e c  w y b o r c z y . )  W  niedzielę, 

dnia 24 listopada o godz. 2 po południu 
odbędzie się na sali p. Sikory’ w  C zar
nym Lesie wiec grupy wyborczej „Li
sta Polska." Jest to grupa, która nie 
podziela walki partyjnej, a chce tylko 
dobra spraw y polskiej i gospodarki 
gminnej. Na liście tej znajdują się na
zw iska trzech obywateli Czarnego L a
su. Uprasza się o przybycie w szyst
kich obywateli - Polaków  z Nowego 
Bytomia oraz Czarnego Lasu.

Brzeziny w Świętochłowickiem . 
( K r a d z i e ż  b i e l i z n y ) .  Ze s try 
chu domu skradziono zapas bielizny 
na szkodę Marji M aruszczykowej. W  
związku z tern aresztow ano kilka osób.

I  Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( P o s z u k i w a n i e  

z w ł o k  w  r z e c e ) .  Na moście w 
Pszczynie znaleziono płaszcz, kapelusz 
i teczkę skórzaną. W  kieszeni p łasz
cza znajdował się paszport w ystaw io
ny dla Teodora Teronisa, urodzonego 
w Lipsku w’ roku 1902. Znalezione

P rz y  zepsutym  żołądku, zaburzeniach , tra w ie 
nia. niesm aku w  ustach, bólu w  skroniach, g o rącz
ce, zaparciu sto lca , w ym io tach  lub rozw olnieniu 
Już jedna szklanka naturalne) w ody gorzkiej Ftan- 
clszka-Józeia działa pew nie, szybko i dodatnio. 
Pow ażni lekarze specjaliści chorób żo łądka s tw ie r
dzają, p rzy  przeładow aniu n arządów  traw ienia 
przez jedzenie lub picie woda F ran d szk a -Jó z c ia  
jesi praw dziw em  dobrodziejstw em  dla chorych. Żą
dać w ap tekach  i drogeriach .



fłeczy oddano policji. W tych dniach 
policja i strażacy przeszukali Pszczyn- 
kę przy pomocy drągów i haków, lecz 
zwłok zaginionego nie znaleziono. Ist
nieje przypuszczenie, że rzeczy te po
łożono na moście celem zatarcia śla
dów zbrodni.

Mokre w Pszczyliskiem. (N o w e 
d o m  y). Gmina Mokre ma 2 tysiące 
600 mieszkańców, którzy pracują prze
ważnie w przemyśle, reszta trudni się 
rolnictwem. Z tego powodu nie należy 
dziwić się, że także w Mokrem doku
cza ludziom brak mieszkań, chociaż 
miejscowość ta znajduje się w okolicy 
rolniczej. Celem złagodzenia nędzy 
mieszkaniowej zarząd gminy projek
tuje budowę dwóch domów mieszkal
nych. Położenie gospodarcze gminy, a 
temsamem także finansowe, jest zada
walające, jednakże kasa gminna będzie 
musiała zaciągnąć pożyczkę budowla
ną. W tym celu naczelnik gminy per
traktuje z właściwą władzą.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( K o l e j a r z e  - j u b i l a 

ci). W tych dniach obchodzi 35 kole
jarzy swą 25 do 45 - rocznicę pracy na 
kolei żelaznej. Poniżej umieszczamy 
imiona i nazwiska kolejarzy-jubilatów: 
adjunkt Jan Strzelczyk — 45 lat; ko
lejarz Karol Lepich — 39 lat; robotnik 
kolejowy Michał Fuchs — 34 lata; ro
botnik kolejowy Józef Sobik — 34 la
ta; kierownik pociągu Jan Machnik — 
32 lata; Jan Bożek — 30 lat; kierow
nik pociągu Antoni Heinze — 30 lat; 
zwrotniczy Wojciech Wystub — 30 lat; 
zwrotniczy Jan Szewczyk — 30 lat; 
maszynista Józef Bonarek — 30 lat; 
Jan Rżyska — 30 lat; Fr. Porombka
— -30 lat; August Mandalka — 30 lat; 
asystent Jan Sonntag — 29 lat; do
zorca Wilhelm Rżyska — 28 lat; ma
szynista Maksymilian Kolanko — 28 
lat; Jan Grzybek — 26 lat; kierownik 
pociągu Emanuel Prus — 26 lat; Ka
rol Pajonczyk — 26 lat; asystent Ro
bert Gamoń — 26 la t; Jan Podleśny — 
26 lat; Leopold Dragon — 26 lat; Fr. 
Weps — 26 lat; Jan Cyran 26 lat; Jó
zef Musioł — 26 la t; adjunkt Fr. Kasz
ta — 26 lat; Józef Kornas — 26 lat; 
Paweł Dornia — 26 lat; Emil Cieślik
— 26 lat; Piotr Buschmann — 25 lat; 
asesor August Kałdonek — 26 lat; Ro
man Szulik — 26 lat.. Na intencję ju
bilatów odbędzie się w.niedzielę, 24 
listopada nabożeństwo w kościele św. 
Antoniego oraz u OO. Franciszkani- 
nów. Po nabożeństwie wspólny obiad.

Wodzisław^. ( P i e r w s z a  Ko mu -  
n j a  ś w. w *w i ę z i e n i u). W mi
nioną środę obchodzono w więzieniu 
wodzisławskiem rzadką uroczystość. 
Pewien 25-letni więzień przyjął pierw
szy raz Komunją św. Wszyscy urzę
dnicy sądowi zgromadzili się w ka
plicy więziennej. Mszę św. odprawił 
ks. dziekan Schnalke z Wodzisławia. 
Do Stołu Pańskiego przystąpiło 18 
więźniów. Po nabożeństwie więźnio
wie ci zostali ugoszczeni kawą i koła
czem, nadto otrzymali papierosy. Wię
zień, który pierwszy raz przyjął Ko- 
munję św. otrzymał od urzędników 
sądowych oraz kilku kupców ubranie 
i bieliznę.

Biertułtowy w Rybnickiem. ( Z m i a 
n a  w ł a s n o ś c i ) . '  Rybnickie gwa
rectwo węglowe nabyło na własność 
posiadłość Różańskiego w Biertułto- 
wach za 100 tysięcy zł.

Moszczenica w Rybnickiem. (N a- 
g ły  zgon) .  Znany w tutejszej oko
licy właściciel cegielni i oberżysta Ra- 
noszek zmarł nagle podczas podróży. 
Przyczyną nagłej śmierci był paraliż 
serca.

1 Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( N a u k a  w 

s z k o l e  g ó r n i c z e j ) .  Kto chce 
uczęszczać.do szkoły górniczej w Tar
nowskich Górach, musi być zupełnie 
zdrowy ze względu na ciężki zawód 
górnika. Z tego powodu zgłaszający 
się musi przedłożyć świadectwo, wy
stawione przez lekarza powiatowego. 
Wiek — przynajmniej 19 lat. Kandy
dat musi mieć poza sobą trzy-letnią 
praktyczną pracę w górnictwie i do
bre świadectwo szkoły powszechnej 
lub 3 klasy szkoły średniej. Dalszych

Giełda pieniężna
W Katowicach płacono w dniu 22 

listopada: za 100 złotych 46.86 marek 
niemieckich, za 100 marek niemieckich 
213.40 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 22 
listopada: za 100 franków francuskich 
35.01 zł, za 100 franków szwajcarskich 
172.57 zł, za 100 karan czeskich 26.37 
złotych.

informacyj udziela dyrekcja Szkoły 
Górniczej w Tarnowskich Górach, uli
ca Karola Miarki 17.

Z LdbJinieckiego.
Lubliniec. (Z ż y c i a  z o r g a n i 

z o w a n e j  m ł o d z i e ż y ) .  Tego
roczne święto młodzieży poprzedziły 
3-dniowe rekolekcje pod kierownic
twem W. ks. patrona Spychalskiego. 
Uroczyste nabożeństwo odprawił W. 
ks. Spychalski w asyście czcigodnych
0 0 . Oblatów. Wszyscy członkowie 
przyjęli Komunję św ./  Wieczorem od
było się uroczyste zebranie w sali 
„Strzelnicy.** Podczas akademji kon
certowała orkiestra 74 pułku piechoty. 
Mowy wygłosili: ks. patron Spychal
ski, p. Breliński, ks. proboszcz Dwucet. 
Po przemówieniach odbyło się przed
stawienie teatralne.

Kochanowice w Lublinieckiem. 
( P a r c e l a c j a  d w o r u ) .  Celem 
ogłoszenia zatwierdzonego przez Okrę
gowy Urząd Ziemski projektu parce
lacji majątku Kochanowice, w powie
cie lublinieckim Powiatowy Urząd 
Ziemski wyznacza dwa dni urzędowe 
w Kochanowicach mianowicie w środę 
i czwartek 27 i 28 listopada od godz. 
1 do 15 i wzywa wszystkich intere
sentów do stawienia się w oznaczo
nym czasie.

Steblów w Lublinieckiem. ( P a r 
c e l a c j a ) .  Wszyscy nabywcy dzia
łek z parcelacji Steblowa, którzy jesz
cze nie przedłożyli Urzędowi Ziem
skiemu dowodów uiszczenia zadatku, 
powinni to uczynić w poniedziałek, dn. 
25 listopada w pokoju nr. 1 gmachu 
starostwa w Lublińcu, gdzie Powia
towy Urząd Ziemski przyjmować bę
dzie interesentów od godziny 8.45 do 
godz. 13. Przy tej sposobności podaje 
się do wiadomości, iż jeszcze kilka 
działek budowlanych jest wolnych.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( N o w y  d w o r z e c  

g r a n i c z n y ) .  Na skutek umowy 
granicznej między Polską a Czechosło
wacją, czynności celne i paszportowe 
w ruchu towarowym i pasażerskim 
przeniesiono z czeskosłowackiej stacji 
granicznej Petrowice do nowowybu- 
dowanej polskiej stacji granicznej Ze
brzydowice. — Przed wojną znajdowała 
się tam mała stacyjka, którą obecnie 
rozbudowano, nadając jej wygląd im
ponującego granicznego dworca repre
zentacyjnego. Wybudowano wielki 
magazyn towarowo-celny, ładownię 
otwartą i przeładownię krytą, wieżę 
ciśnień, obrotnicę dla parowozów, sze
reg domów mieszkalnych dla drużyn 
konduktorskich, urząd i dom dla straży 
celnej, wreszcie nowoczesny dworzec 
z urządzeniem dla rewizji celnej i pasz
portowej.

Z całej Polski.
Lwów. ( F a b r y k a  n a r z ę d z i  

z ł o d z i e j s k i c h ) .  Policja lwowska 
wykryła fabrykę narzędzi służących 
do włamań kasowych i mieszkanio
wych, prowadzoną przez Józefa Faik- 
sa, w dzielnicy Lwowa — Zamarsty- 
nów, prowadzoną do spółki z niejakim 
Wiktorem Frytzem. Podczas rewizji 
wykryto precyzyjnie wykonane narzę
dzia, jak: świdry, łomy, raki, służące 
do rozbijania kas i t. p. Wymienieni, 
sporządzając te narzędzia, próbowali 
je na oryginalnej ścianie kasy ognio
trwałej, która też wpadła w ręce po
licji. Faiks przyznał się. do winy i 
podał, żc z powodu nędzy, i braku za
robków podjął się roboty owych na- 
rzędżi, w czem był mu pomocnym 
krewny jego, Frytz, który narzędzi

i zbożowa.
Warszawska giełda zbożowa

w dniu 22 listopada 1929 r.
Żyto 25.50—25.90, pszenica 40—41.00, 

owies 24.50—25.50, jęczmień na krupy 
25.50, jęczmień browarowy 27—28.00, 
mąka żytnia 39—40.00, mąka pszenicz
na 62—66.00, osucie żytnie 14.75 do 
15.00, osucie pszeniczne 21—22.00, 
groch polny 37—42.00. Obrót więk
szy! Położenie targowe spokojne.

tych próbował już, biorąc udział we 
włamaniach z ostatniego czasu. Obaj 
blacharze zostali aresztowani.

Warszawa. ( S t r a s z n y  w y p a 
d e k  p o p a r z e n i a  g a z e m  t r u j ą 
cym ). W jednej z warszawskich 
szkół powszechnych zdarzył się strasz
ny wypadek. Intruktor Ligi Obrony 
Przeciwgazowej podczas wykładu pro
pagandowego włożył do kieszeni 
swych spodni, dwie próbówki z ipery
tem i luizytem. Wkrótce odczuł wiel
kie bóle w nogach, powstałe z popa
rzenia luizytem, który parował przez 
korek próbówki. Nieszczęśliwego 
przewieziono do szpitala, gdzie prze
chodzi straszne męczarnie, gdyż gro
zi mu gangrena.

Wilno. ( P o l s k i  „E d i s o n“) Na 
swem ostatniem posiedzeniu Magistrat 
m. Wilna obradował nad przyjściem z

pomocą materialną nieznanemu pol
skiemu „Edisonowi** Dzięciolskiemu, 
który podobno posiada niepospolity ta
lent wynalazczy w dziedzinie elektro
techniki. Magistrat postanowił Dzię
ciolskiemu udzielić pożyczki w wyso
kości 200 zł. miesięcznie.

Z dalszych stron.
Bruksela. ( N a g ł a  p o d w y ż k a  

c e n  w ę g l a  w Bel gj i ) .  Duże wra
żenie w kołach gospodarczych Belgji 
wywołała niespodziewana podwyżka, 
dokonana przez belgijski związek prze
mysłowców węglowych na węgiel dla 
celów przemysłowych, który podnie
siono o 5 franków na tonnie, oraz wę
giel opałowy, który podrożał o 5 do 10 
franków na tonnie. W kopalniach bel
gijskich eksploatacja nie pokrywa za
potrzebowania, podczas gdy zapasy 
węgla wyczerpują się coraz bardziej.

Jerozolima. ( M i a s t o  27 j ę z y 
ków ). Według urzędowej statystyki 
Jerozolima, która stała się ostatnio 
siedliskiem tak wielkich zaburzeń, jest 
miastem, w którem mówi się 27 języ
kami. Na pierwszem miejscu stoi ję
zyk hebrajski, na drugiem arabski. Po
tem następują: armeński, żargon ży
dowski, angielski i hinduski. Język 
niemiecki stoi na 9 miejscu, francuski 
na 10, a hiszpański na 11. Językiem 
potocznym jest angielski; hebrajski i 
arabski.

Procedura wyborcza w dniu wyborów.
Głosowanie odbywa się w ten spo

sób, że wyborca wypisuje na dowolnej 
kartce cyframi arabskiemi, rzymskie- 
mi lub sławami liczbę tej listy kandy
datów, których chce wybrać. Komi
sja wyborcza wręczy wyborcy urzę
dową kopertę, a na żądanie i czystą 
kartkę papieru wraz z przyborami do 
pisania; do koperty tej wkłada wy
borca sam w takiem miejscu, gdzie 
nie może być podpatrywany, kartkę 
głosowania po ewentualnem wpisaniu 
dotyczącej liczby i wrzuca kopertę do 
urny wyborczej. Wszystkie koperty 
muszą być tej samej wielkości, jakości 
i koloru, zaopatrzone na temsamem 
miejscu pieczątką gminną i nie mogą 
mieć żadnych wyróżniających znaków.

W gminach, w których wydaje się 
do stwierdzenia tożsamości wyborców 
karty legitymacyjne (§ 31) winny je 
Komisje wyborcze po użyciu ściągać i 
celem ułatwiania obliczania głosów na
tychmiast zaopatrzyć liczbami po
rządkowemu

W ten sposób oddają najpierw 
swoje głosy członkowie Komisji. Gru
py wyborcze mogą drukować kartki 
głosowania z liczbą odpowiadającą ich 
liście kandydatów i rozszerzać wśród 
wyborców.

Komisja wyborcza powinna zazna
czyć oddanie kartki głosowania w obu 
egzemplarzach list wyborczych.

Komisja wyborcza rozstrzyga tyl
ko, czy który z wyborców ma być do
puszczony do oddania głosu, jeżeli

1. istnieje wątpliwość co do jego toż
samości,

2. jeżeli zostanie wniesiony zarzut, 
ż.e w myśl ostatnich trzech ustę
pów § 4 nie może on być dopusz
czonym do głosowania przy wy
borze.

Zarzuty tego rodzaju mogą pod
nieść członkowie Komisji w y b o r c z e j  i 
mężowie zaufania (§ 63) i to jak długo 
kartka głosowania obywatela, którego 
prawo wyboru zaczepiono, nie została 
jeszcze włożona do urny wyborczej. 
Rozstrzygnięcie Komisji wyborczej 
musi w każdym poszczególnym wy
padku zapaść przed dopuszczeniem 
następnego wyborcy do oddania głosu.

Jeżeli zajdą okoliczności, któreby 
wpłynęły na uniemożliwienie wybo
rów, może Komisja wyborcza prze
dłużyć wybory lub odroczyć ich do
konanie na dzień następny. Zarżą- , 
dzenie takie musi być jednak natych- j 
miast ogłoszone w sposób w gminie j 
przyjęty oraz w lokalu wyborczym, j 
Jeżeli chodzi o przerwanie już rozpo- j 
czętych wyborów, wtedy winna Korni- ł

sja wyborcza opieczętować akty i ur
nę wyborczą wraz z oddanemi już 
kartkami głosowania, a przy rozpo
częciu dalszych wyborów stwierdzić 
protokolarnie nienaruszenie pieczęci.

Po upływie dla wyborów oznaczo
nego czasu zamyka się lokal wybor
czy, wszyscy atoli wyborcy, którzy 
przed zamknięciem znajdują się w lo
kalu wyborczym lub w poczekalni 
przez Komisję dla wyborców przezna
czoną lub też bezpośrednio przed lo
kalem wyborczym — oddają jeszcze 
swoje głosy, poczem przewodniczący 
Komisji wyborczej ogłasza głosowanie 
za ukończone.

Po zakończeniu głosowania pozosta
ją w lokalu wyborczym oprócz 
członków Komisji wyborczej, zastęp
cy władzy nadzorczej i sił pomocni
czych tylko mężowie zaufania poszcze
gólnych grup wyborczych. Komisja 
wyborcza wyjmuje z urny koperty z 
kartkami głosowania, przelicza je i 
porównuje liczbę kopert z zapiskami 
w wykazach wyborczych. Potem wy
łącza nieważne kartki głosowania, roz
dziela kartki według grup wyborczych 
i wygotowuje wynik wyborów w 
dwóch listach głosowania. W czasie 
tego ma każdy z uprawnionych obec
nych prawo wglądnięcia do kartek 
głosowania.

Nieważnemi są następujące kartki 
głosowania:

1. Jeżeli kartka głosowania nie jest 
włożona do koperty wydanej przez 
Komisję wyborczą i zaopatrzonej pie
częcią gminną.

2. jeżeli liczba na kartce głosowa
nia jest przekreślona lub nieczytelna. 
Dopiski itp. uwagi uważa się jako nie 
pisane;

3. jeżeli w kopercie znajduje się 
więcej kartek z różnemi liczbami, 
wtedy wszystkie głosy w tej kopercie 
są nieważne. Jeżeli w kopercie znaj
duje się więcej kartek z tąsamą licz
bą, liczy się je za jeden głos;

4. kartki, opiewające na nieważną 
listę kandydatów. Jeżeli 9 lub więcej 
list kandydatów wniesiono, wtedy_ na 
kartkach głosowania, na których jest 
liczba 6 lub 9 wypisana arabskiemi 
cyframi, powinna liczba być^ dla w y
raźnego odróżnienia podkreślona lub 
zaopatrzona kropką. W przeciwnym 
razie należy takie kartki uważać za 
nieważne.

To samo dotyczy wypadku, gdy 
wniesiono 11 lub więcej list kandyda
tów i użyto liczb IX wzgl. XI w rzym
skich cyfrach., O ważności względnie 
nieważności kartek głosowania rorJ 
strzyga Komisja wyborcza.
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Z Bytomskiego.
W niedzielę, dnia 24 listopada od

będzie się w  Bytomiu uroczystość po
łożenia kamienia węgielnego pod no
w y kościół w północnej części miasta, 
który stanie przy placu Wilhelma. 
Uroczystość rozpocznie się o godzinie 
2 po południu. Nowy kościół poświę
cony zostanie czci św. Barabary, pa
tronki górników.

*

Przy ulicy Dyngosa w Bytomiu 
usiłował odebrać sobie życie pewien 
robotnik sezonowy, powracający z Nie
miec do Polski. Przeciął sobie brzy
twą gardło. Rana jest bardzo ciężka. 
Przed popełnieniem zbrodniczego kro
ku denat porzucił całe swoje oszczę
dności w  wysokości 2 tys. marek.

Z Gliwickiego.
U czba mieszkańców miasta Gliwic 

wzrasta stale. W  dniu 1 listopada b. r. 
naliczono 108.036 mieszkańców.

*

Jak wiadomo, dotychczasowy pre
zydent policji w  Gliwicach ustąpił. Na
stępca jego nie został jeszcze miano
wany. Według doniesienia gazet nie-, 
inieckich, nowy prezydent policji bę
dzie znowu socjalistą z poza granic 
Śląska Opolskiego. Najwięcej wido
ków ma starosta powiatu Niemcza 
(Nimptsch), Seibold.

Z Strzeleckiego.
W powiecie strzeleckim wybory do 

sejmiku powiatowego dały Polsko-Ka- 
tolickiej Partji Ludowej dotychczaso
wą liczbę 4 mandatów. Centrowcy 
zdobyli 12 (dotychczas 13) mandatów, 
nacjonaliści niemieccy 4 (3), komuni
ści 2 (3), socjaliści 3 (3). Nadto nowa 
partja „Landvolk, Wirtschafts- und Ge- 
werbe“ zdobyła 2 mandaty.

Międzynarodowe zawody bokserskie 
w Król. fiucie.

Dnia 23 XI o godz. 20-tej urządza Policyjny 
Klub Sportow y K atow ice M iędzynarodow e R ew an
żowe spotkanie bokserskie i to w Król. Hucie 
na sali Redena.

Spotkanie to nastąp i pom iędzy drużyną bokser
ską S portverein  P russia  Sam land K ónigsberg in 
P reussen  i Policyjnym  Klubem Sportow ym  Ka
towice.

W alczyć będą:
W alka w stęp n a : S toś P . K. S. kon tra  Moczko III. 

P . K. S.
W aga m usza: Philiph P russia Sam land — Syno- 

czek P . K. S.
W aga kogucia: K erner P . K. S. — T asarek  B. K. S. 
W aga p ió rkow a: Eisenhein P russia  Sam land —

P y k a  B. K. S.
W aga lekka: S attle r S. C. Sandow , M eister von

Ostpr. im D. A. S. V. — kontra Górny m istrz  
Polski, w agi piórkow e! i m istrz Policji na rok  
1929-30 r.

W aga pośrednia: Drehkopf, Prussia-Sam land —
kontra  K ulessa P . K. S.,

W aga średn ia : B utzke Prussia-Sam land O std. Mei
ste r. —  W ieczorek B. K. S.

W aga półciężka: Bohm P russią-Sam laild  Ostd. Mei
ste r. — P rz y b y ła  B. K. S.

W aga ciężka: S. C. Sandow  2. D eutscher M eister 
im D. A. S. V 1928. — W otzka Klub Sportow y 
06 M ysłow ice.
Jak  w ynika z pow yższego w ystaw ił Konigs

berg  silną d rużynę, m ając w  niej aż  4-ch m istrzów . 
Z tego też  pow odu zapow iadają  się walki bardzo 
ciekaw e tak , że w edług zdania tu t. Zarządu, odm o
w a G dańska w cale nie w płynie ujemnie na frek
wencję gości.

Niedzielne zawody piłkarskie.
I. K. P . Katow ice — O rzeł W ełnowiec.

Zaw ody pow yższe rozegrane zostaną  Jako mecz 
przyjacielski pom iędzy pow yższem i drużynam i na 
boisku I. K. P . w  K atow icach o  godzinie 14.
W C horzow ie:

K. S. C horzów  *— K. S. Ś ląsk  Siemianowice. 
Zaw ody pow yższe odbędą się na boisku K. S. 

Chorzów  w Chorzow ie i zapow iadają się bardzo

Sprawy towarzystw.
Stowarzyszenie Przyjaciół Ogród

ków w Król. Hucie urządza nadzwy
czajne walne zebranie w sobotę 23 li
stopada o godz. 19 w  lokalu przy ulicy 
Hajduckiej 62. Nader ważne sprawy! 
Po zebraniu wieczorek familijny.

Paw łów . W czwartek 28 listopada 
o godz. 3 po poł. odbędzie się zebranie

Z Kozielskiego.
Kongregacja Marjańska Panien w  

Dziergowlcach obchodziła 25-lecie 
sw ego założenia. W godny przeto 
sposób uczciły kongreganistki ten 
dzień wspólpie z Kongregacjami z oko
licznych parafij. Wraz z tą uroczy
stością odbyło się poświęcenie sztan
daru. Kazanie okolicznościowe w y
głosił jeden z 0 0 .  Franciszkanów z 
Raciborza, który dokonał również po
święcenia sztandaru. Po południu od
były się uroczyste nieszpory a następ
nie poświęcenie figurki św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus. Wieczorem odegra
no teatr, przeplatany śpiewami i de
klamacjami. Sala była wypełniona do 
ostatniego miejsca. Wśród licznych 
gości było obecnych 8 księży.

Z Opolskiego.
W lesie pomiędzy Prusakowem a

Przyściem r '  - »ajomi a r ’ .n-r-jn'-.j z a_ 
trzymali 22-letnią R. z Ligoty Prusz
kowskiej i zapytali ją o drogę do Ko- 
ziejszyi. Następnie zaproponowali jej, 
by z nimi urządziła przejażdżkę, cze
mu jednak stanowczo odmówiła. Te
raz automobiliści zawlekli dziewczynę 
do samochodu i odjechali. W drodze 
znęcali się nad nią w  nieludzki sposób, 
a po pewnym czasie wysadzili z samo
chodu. Po dwu godzinach dziewczy
na powróciła do domu, zupełnie w y
czerpana z sił. Ze strachu utraciła 
mowę i trzeba się z nią porozumiewać 
piśmiennie. Policja zajęła się tajem- 
niczem porwaniem dziewczyny, do
tychczas jednak złoczyńców' nie w y
śledzono.

*

W Ozimku (parafja krasiejow'ska) 
buduje się nowy kościół katolicki, przy 
którym ustanowiony zostanie osobny 
duszpasterz.

ciekaw ie ze względu na dobrą formę obydw óch 
drużyn.
W  K atow icach:

Żydow ski K. S. —• k . S. Pogoń Katowice.
Je s t to  rew anżow y m ecz piłkarski pom iędzy 

pow yższem i drużynam i.
W  K rakow ie:

C raco v h  — Kolejowy K. S. Katowice.
W nadchodzącą niedzielę, w yjeżdża Kolejowy 

Klub S po rto w y  Katow ice do K rakow a celem roze
grania przyjacielskiego meczu piłkarskiego z do
skonalą drużyną k rakow ską C racovią.

Skład d rużyny  Kolejowej na pow yższe zaw ody 
został znacznie w zm ocniony, w obec czego należy 
przypuszczać, że piłkarstw o śląskie godnie będzie 
reprezentow ane.
W K atow icach:

Policyjny K S. — K. S. ..20“ Bogucice.

O wejście do „B“ Ligi.
W Siem ianow icach:

K. S. 07 II — K. S. Pow staniec Klimzowiec.
W C hropaczow ie:

K. S. C zarni — K. S, H aller W. Hajduki.

Narciarstwo dla nauczycieli szkół.
W porozumieniu z Min. O św iaty  organizuje 

P. U. W . F. kursy  narc iarsk ie  dla nauczycieli w y 
chow ania fizycznego w  szkołach pow szechnych 
i średnich. P ie rw szy  kurs nauki n arc iarstw a od
będzie się podczas ferji Bożego N arodzenia w  oko
licach Zakopanego lub K rynicy. Kurs ten obliczony 
jest na 400 uczestników . Aby udostępnić naukę, m i
nisterstw o  zakupi pew ną ilość nart do użytku 
uczestników  kursu.

K. S. „22“ Mała Dąbrówka —
K. S. Stadjon.

W nadchodzącą niedzielę o godz. 15.30 odbędą 
się w  Malej D ąbrów ce zaw ody piłkarskie pom iędzy 
lekkoatletam i K. S. S tadion Król. H uta i K. S. „22“ 
MałS D ąbrówka.

D rużyny w ystąp ią  w następujących składach: 
S tad jon : Rojek, Zajusz, Halem ba, Gliwicki, M orys, 
W olny, Nieszyn, M ajorczyk, Sadlok,' Kocold i Rze- 
Puś. — K. S. „22“  M ała D ąbrów ka: Kosma, Lech, 
Karch, Herich, D udek, Zielonka. Skoba, Rogowski, 
N ieszporek, W inkler i Mikosz.

związku inwalidów oraz wdów górni
czych i hutniczych w lokalu Lesza przy 
ul. Głównej. Ważne sprawy!

Król. Huta. Stowarzyszenie Mę
żów Katolickich parafji św. Barbary 
urządza zebranie w niedzielę 24 b. m. 
o godz. 5 po połud. w lokalu rzeźni 
miejskiej.

Komisja Rewizyjna Zjedn. Chrzęść. 
Związków Zaw. w  osobach niżej pod
pisanych oświadcza niniejszem na ar
tykuł, umieszczony w numerze 1842 
„Polonii" z dnia 20 Xł. 29 r. p. t.: ..Zło
dziejstwa p. Musioła", że zarzuty ja
kie się czyni p. Musiołowi Prezesowi 
Zjedn. Chrz. Zw. Zaw w artykule pod 
powyższym  tytułem nie polegają na 
prawdzie.

Komisja Rewizyjna stwierdza i po
daje publicznie do wiadomości, że 
p. Musioł nie wybiera 1200 zł. mie
sięcznie z kasy związkowej, ani nie 
podwyższono mu dochodów o jakie 
200 zł. Nigdy też nie zdarzyło sie, by 
p. Musioł nie mógł w yliczyć się z ka
sy i by pieniędzy brakowało.

Komisja dnia 2 października 1929 r. 
przy badaniu ksiąg kasowych stwier
dziła. że kwota w  wysokości 507 zł. 
przekazana z Zakładu Ubezpieczeń we 
Lwowie do Centrali Z. Ch. Z. Z. zo
stała w  tym samem dniu zaksięgowa
na i pieniądze znaiduia się w kasie 
Zjednoczenia Ch. Z. Z.

Pan Musioł nie dopuścił się żadne
go fałszerstwa i oszustwa przy dyspo
nowaniu kontem w  P. K. O. jakoteż 
nie w ygryzł niewygodnego mu kasje
ra lub uczciwych członków zarządu 
głównego.

Komisja Rewizyjna stwierdziła, że 
po rezygnacji skarbnika i aplikanta 
sądowego, p. Lewandowicza, p. Mu
sioł zgodnie z uchwałami zarządów  
związków i ze statutem Zjednoczenia 
Ch. Z. Z. w ysłał do P. K. O. pismo w  
sprawie upoważnienia nowych osób 
do dysponowania kontem. W  tym ce
lu musiał przedłożyć w P. K. O. w y
ciąg z protokółu Walnego Zjazdu

Niedziela, 24 listopada 1929.
Katow ice, fala 408,7 m : 10.15 N abożeństw o z B a

zylik ' W ileńskiej — 11.58 Sygnał czasu  z W ar
szaw y o raz hejnał z K rakow a — 12.10 K oncert 
organow y z F ilharm onii W arszaw skiej — 15.00 
P ogadanka z W arszaw y  — 15.20 O dczyt religij
ny — 15.40 O dczy t: „W  Jaki sposób uchronić w 
przyszłości sadow nictw o przed ostrem i m rozam i?"
17.20 Szachy — 17.40 K oncert O rk iestry  Policji 
Państw ow ej w W arszaw ie — 19.00 Rozmaitości
—  19.20 Muzyka — 19.30 „B ery i bojki śląskie"
— 22.00 Feljeton z K rakow a — 22.15 i 22.35 Ko
m unikaty z W arszaw y  — , 23.00 M uzyka tanecz
na z K rakow a

W arszaw a, fala 1 395.3 m .: 10.15 N abożeństw o z
Wilna — 12.10 K oncert organow y — 14.00 P o
gadanka dla gospodyń — 14.20 M uzyka — 14.30 
O dczyt rolniczy — 15.00 S praw y  spólczesne —
15.20 K oncert — 16.00 P ogadanka: Kobieta a 
książka — 16.20 P ły ty  gramof. — 16.40 O dczyt 
o żubrach — 16.55 P ły ty  gramof. — 17.15 O dczyt
— 17.40 K oncert — 19.25 Feljeton — 20.05 Au
dycja au striacka  — 22.00 F eljeton: „W  Szang
haju" — 22.15 i 22.35 K om unikaty — 23.00 Mu
zyka taneczna.

K raków , fala 314,1 m .: 14.00 P ogadanka rolnicza —
14.30 O dczyt — 15.00 Kronika rolnicza — 17.20 
O dczyt o filmie m ów iącym  — 20.00 W esołe słu
chowisko — 20.30 Koncert — 22.00 Feljeton — 
23.00 M uzyka taneczna — 24.00 H ejnał. ,

Poznań, fala 336,3 m .: 12.05, 12.25. 12,45 O dczyty
rolnicze — 17.00 K oncert gram of. — 18.15 Stu-., 
chowisko dla m łodzieży — 18.50 M uzyka — 19.15 
D uety  — 20.00 W esołe słuchow isko — 20.30 Aka
demia au striacka  — 22.45 Muzyka.

W rocław , fala 325 m.:
Gliwice, fala 253 ni.: 11.00 N abożeństw o dla p ro

tes tan tów  — 12.00 K oncert — 16.10 Muzyka reli-' 
gijna — 16.45 Sluchrfwisko m uzyczne — 17.20 
T ransm isja z G liwic — 17.50 P ogaw ędka: D la
czego w iększości ludzi źle sie powodzi — 18.15 
Muzyka na fisharm onii — 19.35 O dczyt — 20.00 
P ły ty  gram of. — 20.30 O ratorium  radiow e „Inri“ . 

Berlin, fala 475.4 m .: 9.00 N abożeństw o — 11.30
P ły ty  gramof. — 12.30 L isty  żo łn ierzy  poległych 
na wojnie — 13.00 Koncert — 15.30 Śpiew  —
16.30 M uzyka kam eralna — 18.00 O dczyt — 18.40 
O rgany m echaniczne — 19.25 M uzyka — 20.00 
Koncert sym foniczny.

W iedeń, fala 519,9 m .: 10.45 „M isa F estiv a“ F.bne-
ra  — 11.30 W ystęp  chórów  — 16.00 K oncert — 
17.40 O dczy t: G ibraltar — 18.35 K oncert solistów
— Stzuka sceniczna: „W oźnica H entschel".

Poniedziałek , 25 listopada 1929.
Katow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu z

W arszaw y  o raz  hejnał z K rakow a —  12.05 Kon
cert gram ofonow y — 16.00 Kom unikaty gospo
darcze — 16.15 P rogram  dla dzieci z W arszaw y. 
16.45 K oncert gram ofonow y — 17.15 R adioam ator
— 17.45 K oncert kam eralny z W arszaw y  — 18-45 
Rozm aitości — 19.05 O dczy t: „Z  w ędrów ek  po 
Spiszu —  19.30 Nauka popraw nego m ówienia i 
pisania po polsku. — 20.00 Kom unikaty S tra - 
żactw a Ś ląskiego — 20.05 O dczyt na tem at
„C udze chw alicie sw ego nie znacie" — 20.30

Koncert m iędzynarodow y z B udapesztu. — 22.00 
Feljeton z W arsz aw y  — 21.15 i 35 Kom unikaty z 
Warszawy — 23.oo Muzyka taneczna z War
szaw y.

Chrzęść. Związków Zawodow. Górni
ków, M etalowców i Strażaków, które
mu on przewodniczył, a protokolanta
mi byli sekretarze Lebioda i Sitek. 
Wobec tego nieprawdą jest, że p. Mu
sioł kazał napisać pod firmą zarządu 
głównego 2 płatnym funkcjonarjuszoir 
list do P. K. O.

W yciąg z protokółu z Walnego Zja
zdu był uwierzytelniony przez Dyrek
cję Policji w  Katowicach.

Pozatetn Komisja Rewizyjna Z. Ch. 
Z. Z. oświadcza, że z powodu napaści 
na zasłużonego działacza Z. Ch. Z. Z. 
p. Musioła sprawa ta będzie tematem 
rozprawy w. Sądzie Grodzkim w Ka
towicach.

Również Komisja Rewizyjna w D o 
rozumieniu z Głównym Zarządem Zje
dnoczenia Ch. Z. Z., zwołuje na nie
dzielę, dnia 24 listopada br. o godz. 10 
rano Nadzwyczajny Walny Zjazd w 
Katowicach, na sali „Domu Związko
wego “ przy ulicy Mickiewicza L. S.

Zaproszenia zostały doręczone 
wszystkim zarządom Oddziałów i ka
żdy delegat powinien przybyć na ten 
Zjazd, który jedyny jest prawnym dla 
Zjednoczenia Chrz. Zw. Zaw.

Na Zjazd, jaki rzekomo zwołuje Ko
mitet w osobach: Paluch. Man. Ksiu- 
czyk, Olek, Żydek itd. nie powinien 
ani jeden członek Zjedn. Chrz. Zw. 
Zaw. przybyć, gdyż celem tego Zja
zdu jest wprowadzenie w błąd człon
ków' naszych związków.

Komisja Rewizyjna Zjednoczenia 
Z. Ch. Z. Z.

(—) Antoni Krzyż, przewodniczący.
Członkowie:

(—) Paw eł Kopiecki, (—) Bartł. Dłu-
gajczyk. (—) Szczepan Zmuda.

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 12.05 P ły ty  gram of
— 15.20 O dczyt dla gospodyń — 16.15 P rogram  
dla dzieci — 16.45 P ły ty  gram of. — 17.15 Nau
ka franc. — 19.25 P ły ty  gramof. — 20.15 Felje
ton m uzyczny — 20.30 Koncert m iędzynarodow y
— 22.00 F eljeton: O książce — 22.15 Kom unika
ty  — 23.00 Muzyka taneczna.

Kraków , fala 314,1 m .: 12.05 K oncert gram of. —
, 17.15 Nauka franc. — 18.45 Rozm aitości — 19.25

O dczyt — 20.00 H ejnał — 20.30 Koncert m iędzy
narodow y — 24.00 Hejnał.

Poznań, fala 336,3 m .: 13.05 P ły ty  gramof. — 14.00 
Giełda — 16.50 O dczyt T. C. L. — 17.45 Pieśni
— 18.15 Koncert w okalny — 19.50 O dczyt —
20.30 oKncert m iędzynarodow y — 22.45 Muzyka 
taneczna.

W rocław , fala 325 m.:
G liwice, fala 253 m .: 16.00 K oncert — 18.40 O d

czyt „Dzieje religji" — 19.25 P ły ty  gram of. — 
20.50 T ransm isja z G liwic — 21.40 Soliści.

Berlin, fala 475,4 m .: 14.00 P ły ty  gram of. — 16.30
K oncert — 19.00 M uzyka —  20.00 Myśli na cza
sie — 21.00 Muzyka węg. — 22.30 Nauka tańca, 
następnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 519,9 m .: 11.00 M uzyka — 15.30 Kon
cert — 18.30 O dczyt — 20.05 Śpiew  — 20.31 
K oncert m iędzynarodow y, następnie m uzyka ta 
neczna.

TEATR S SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 23 b. m. Rewizor z Pe- 

tersburga“. premjera o godz. 7.30.
Niedziela 24 b. m. „Lalka“ po połu

dniu o godz. 3.30.
Niedziela, dnia 24 b. m. „Rewizor' 

o godz. 7.30.
Poniedziałek, dnia 2^b. m. „Tosca". 

gościnny występ P. Raitschaffa.
Wtorek, dnia 26 b. m. „Eugenjusz 

Onegin" o godz. 7.30.
Teatr Polski na prowincji.

Poniedziałek, dnia 25 b. m. „Star? 
Kawaler", Mikołów.

Wtorek, dnia 26 b. m. „Uciekła mi 
przepióreczka", Pszczyna.

Środa, dnia 27 b. m. „Lalka" Król. 
Huta.

Czwartek, dnia 28 b. m. „Ładna hi- 
storja". Bielsko.

ROZPOWSZECHNIAJCIE ''•C  
3*^  NASZA GAZETE! * * £

Nakładem i czcionkam i firmy „K .to lik " . spółkę w y 
daw nicza z ogr. odp. w B ytom iu, Ś ląsk O polsk i — 
Za wdalccJo odpowiedzialny: Praoctanfc O adtU  

w Król. Hncłę.

S P O R T .  !i....................................!......I

Prnarann radiowy.



Ś lą sk i Instytut R zem ie łln lczo -P rze*  
m y ślo w y  w  K atow icach ma zamiar w nie
dalekiej Drzyszlości uruchomić d w a  k u rsy  
a mianowicie j e d e n  p rzy g o to w u ją cy  na  
c z e la d n ik a  a u to m o b ilo w e g o , druq i 
k u r s  p rzy g o fo w u tq cy  d o  eg z a m in u  na  
m istrza  a u to m o b ilo w e g o .

Każdy z powyższych kursów trwać będzie 
fi miesięcy z nauką częściowo dzienną, częściowo 
wieczorowa.

Na kursach nauczane będą: teorja automo
bilu, nauka iazdy, za’ecia praktyczne odnoszące 
się do rozbiórki i składania samochodu.

Opłata za kurs zależeć będzie od ilości 
zgłoszonych kandydatów.' Od zł. 40.- do zł. 60.- 
miesięcznie dla członków Instytutu, dla nie- 
uzłonków 30 % wiecei. Członkiem Instytutu 
może być każdy rzemieślnik; składka roczna wy
nosi tylko zł. 10.-.

Zgłoszenia przvimuie biuro S tq sk ie g o  
Instytutu  R z e m ie iln lc z o  -  P r z e m y s ło 
w e g o  w K atow icach , orzy ul Słowackiego 10, 
HI. p. w godzinach urzędowych od 9-13 i od 16-18. 
zaś w soboty od 9-13. (Nr. telefonu 837.1

S la s k i  I n s t y t u t  R z e m le ś ln lc z o - P r c e -  
m y s lo w y  w  K a to w ic a c h  donosi, że iuź w nai- 
bliższych "drrach zostanie uruchomiony k u rs d la  
ra d io m e c h a n ik ó w  w  K atow icach.

Wykłady będą się odbywać w godzinach 
wieczornych. Kurs hędz:e trwał 5 miesięcy.

Na kurs mogą być przyjmowani monterzy 
elektrotechnicy, którzy ma;a zamiar zapoznać się 
dokładnie z dziedzina radia.

Opłata tego kursu wynosi zł. 150.- wraz 
z wpisowem dla członków Instytutu, dla nie- 
czfonków 30 % więcej.

Spieszne zgłoszenia należy kierować do  
S lą sk le tro  I n s t y t u t u  R z e m ie ś ln lc z o = P rz e *  
m y ślo w e g o  w  K a to w ic a c h ,  przy ulicy Sło
wackiego 19, III p. w godzinach urzędowych od 
9-13 i od 16-18, zaś w soboty od 913.

.Ś ląski I n s t y t u t  R zem leś ln lczo - P rze*  
m v slo w y  w  K a to w ic a c h  uruchamia iu* w nai- 
hliźs>vch dniach w Katowicach k i i r a  im i t a c j i  
d r z e w  I m a r m u r ó w  d la  l a k i e r n i k ó w ,  m a 
la rz y  s z y ld ó w , j a k o t e t  m a l a r z y  p o k o jo 
w y c h  pod kierownictwem wiedeńskiego instruk
tora n. Edwarda Szorucha.

Kurs trwać będzie około 4 tygodni z 24 go
dzinami nauki tygodniowo. Opłata kursowa wy
nosi zł. 80.- oraz wpisowe zł. 10.- od uczestnika, 
będącego członkiem Instytutu, nieczłonkowie 
płaca 30 °/o więcei.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje i udziela wszel 
kich informacji biuro S lą z k le g o  I n z tv tu tu
R z e m le ś ln l c z o - P r z e m y s ło w e g o  w  K a t o 
w icach  przy ul.  Słowackiego 19, l i i .  d.  w  go
dzinach urzędowych od 9-13 i od 16-18, zaś 
w soboty od godz. 9-13.

Przytem nadmienia się, że w biurze Instytutu 
wyłożone sa wzory prac uczniowskich z po
dobnego kursu, odbytego we Lwowie, które to 
wzory mogą kandydaci zgłaszający się na kurs 
nrreirreć. ________________________

0 q ł * % $ ? @ n i e .
O k ręg o w a  D yrakrfa K o le i P a ń 

s tw o w y ch  w  W iln ie  podaje do wiadomości,
że w dniu 10 grudnia 1929 r. nabędzie w drodze 
przetargu publicznego ofertowego o k o ło  130  
ton n  ró in y ch  g w o id z l  z dostawą w ciągu 
1930 roku.

Warunki przetargu oraz specyfikacje po
trzebnych gwoździ są do przejrzania w dziale 
zakupów Wydziału Zasobów Dyrekcji w Wilnie, 
przy ul. Słowackiego nr. 2 (tli piętro, pokói 38).

' Informacje udziela się w godz. 12—14 dni 
urzędow ych . ______________________ _

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.

Rozkład
przylotów i odlotów

z dniem 1 listopada 1929  r.
A. Odloty:
Godz. 9.00 do W arszaw y — tvlko 

wtorki, czw artki i so
boty

11.30 do Krakowa — codziennie
11.45 do Wiednia*!

„ 13.00 do W arszaw y „
13.15 do Krakowa

B. Przyloty:
Godz. 11.00 z W arszaw y 

11.00 z Krakowa
12.30 z Wiednia*)
12.30 z Krakow a
14.45 z W arszaw y — tylko

wtorki, czw artki i so
boty.

*) U w a g a :  Sam oloty do Wiednia
kursują we wtorki, czw artki i so
boty orzez Brno — w Inne dni bez
pośrednio do W iednia.

Odjazd autobusu z miasta:
Godz. 8.30 Pasażerów  do W arszaw y 

tylko we wtorki, czw artki 
i soboty,

11.05 Pasażerów  do Krakowa 
W iednia i Brna codziennie 

12.30 do W arszaw y 
12.50 do Krakowa

PoSskie Linje Lotnicze,, 10T“
sp, z o. o.

O d d z i a ł  K a t o w i c e .

B a u n o ł t  c ierp iący  na
P R Z E P U K L I N Ę
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
nrzez znane powagi naukowe polecone ban
daże usuwające radykalnie po osobistem ja
wieniu się najiastarzalsre i najniebezpiecz
niejsze przepukliny u pań. panów i dzieci, 
najnowszego wynalazku M. Tillemana, od- 
dawna znaneeo w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy
starczy przyśc i przeglądać liczne entuzja
styczne podziękowania ludzi o znanych na
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, naiwyższej arysto

kracji oraz z ludu.
M .  T I L L E M A N

specjalista i wynalazca opatentowanych bandaty 
K r a k ó w ,  u l .  S z la k  lłV.

_________Ządac prospektów danno.

Cierpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiany siuch, rwanie,  s trzykanie
szum itp. 

żąda^prospekt ,Herba“,p°*"qń
Zwierzyniecka 74.

Tysiące
chorych na katar żo 
łądka, wzdęcia, kurcze.
bóle, niestraw ność, brak 
apetytu, ogólneosłabie- 
nie etc. odzyskało zdro
wie, używ ając zióła 
sław nego na cały świat 
Dr. Dietla, prof. U niw er
sytetu lagiellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnej b ro 
szury Douczające i. Adr. 
Liszki-Apteka
W W V W

m ie 
s ię c z n ic

2 0  zi

Kromczyiiski-Poznaii
Mele Marcinkowskiego 5j
Agend do sprzedaży I 
maszyn do szycia I 

potrzebni. JtJ

M i ó c f
prawdziwy pszczelny, 
czysty naturalny, z pa
sieki własnej, wysyła 
za pobraniem w z a 
p l o m b o w a n y c h  bla- 
Stankach franko. 5 kg 
18.50 Zł.. 10 kg 3 5 .-  Zł. 
)gn KalmoiycM, Horobyszcze, 

pocz. Kozłów 
k. Tarnopola.

Mmnaddmkl

t znów nastaie czas dłuelch wieczo
rów, które się zwvkle spędza w gro

nie przyjaciół i znajomych. Zbliżają sto 
święta oraz przyjemności sportu zimo

wego. Często teraz czyszczone być 
muszą przedmioty płócienne, piekne 

nakrycia stołowe i rzeczy wełniane, 
które dużo kosztowały. Tu właśnie 

przypomina sobie każda gospodyni 
domu mydło „Kołlontay z pralką", 

któremu zawdzięcza utrzymanie tak 
rzeczy zimowych jak i całego domo

stwa w należytym porządku. Mydło 
„Kołłontay z pralką’’ jest nader tanie 

tak w cenie jak 1 w użyciu, aczkol
wiek jest czemś inriem. jak tvlko 

zwykłem mydłem do prania, bo za
wiera znaczną ilość gliceryny, jest 

subtelnie perfumowane I zawsze 
-dobrze wyschnięte, bo bez opako
wania.

Wypróbujcie „KoHontav'a sode 
do bielenia" i proszek ..Boraxll"!

Z ł o t y  m e d a l  na Wystawie w Katowicach 1927. |edynv wyt- 
Iwórca Eryk A. Kołlontay. Fabryka chemiczna Kbtnwice -Brynó*r.

Maszyny rolnicze
M łocarn ie  r ę c z n e  i m a n e ż o w e  

M tocarn ie  sz e r o k o m to tn e  
IH aneie o ch r o n n e  f p a łą k o w e  
S iec zk a rn ie  ręczne i m a n e ż o w e  

W ia ln ie  (fachle) i m ły n k i :: 
K u lły w a to r y  ■» p łu g i brony  
B eczk i i p om p y do g n o jó w k i  
S ie k a c z e  do b u r a k ó w  itd. itd. 

Największy wybór. Najlepszy gatunek. 
Tanie ceny — także na spłaty.

Mikołaj Łakota .  Pszczyna.

===== Z powodu zwinięcia interesu « =

zupełna wyorzedaż mebli
w s z a lk ie g o  ro d za ju  po najtańszych cenach 
za gotówkę i na raty.

Antoni Solorz, Centrala mebli
R ybnik, to n y  11. Tel. 1104.

Czytelnicy? P rzy  za kupn ie  towarów
jowolujcie się na ogło
szenia w naszei qazeoie

Chemika D-ra F R A N Z O S A ,  jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  z p o w o d u  p r z e z i ę b ie n i a ,  

p o s t r z a ło w i ,  i s c h ia s o w i  i t .  p .
-■=  Żądać w aptekach. =

Wyrób i główna sprzedaż:
PjtBiłB MIHDbBSCHII, tUJ"lli. Kopernika 1

Agitujcie z a  n a s z ą  gazetą !

Ostatnia now ości
ZEGAREK

* sekundnikom i wleczneffl 
szkłem, dewizka jako premia 
za złotych 5,42 (zamiast 28,—).
W ysyłamy na listowne zamó
wienie za zaliczeniem elegan
cki zegarek kieszonkowy chód 
dźwięczny, wyregulowany do 

minuty z 10-ą gwaranc. marki „Chronometre” za 
zł 5,42. 2 szt. 10,50, 4 szt. 20,90, 6 szt. 30,75. Lep. 
gat. fantaz. 6,50 i 7,50. „Chronometre” prima 8.50 
i 9,50 ze świecącym cyferblatem lub z nowego fran
cuskiego złota 8.50 i 10.50. „Chronometre" Prima
13.50 i 16,50, wszecbświatowej-marki „Moser" 17,25,
19.50 i 22,50. Zegarek na rękę 9,30 i 10,50 z se
kundnikiem 11,75 i 13.95. ze świecącym cyferblatem
16,95, 18,50, 22,— i 25___ zegarek- „Packę D‘Or"
15,75, fantazyjny z sekundnikiem 17,35 i 20,50. Bu
dziki stołowe 10.90, 12,50 i 14,50. Łańcuszki z no
wego franc, złota 1,50, 2,50, 4,— , 5,— i 8,— zł 
Za koszta przesyłki płaci kupujący. Adres dta listów:

FABRYKA ZEGARKÓW „Z E G A R O P O L“, 
W arszawa, Twarda L. 24. K. S.

U w a g a  ! ! Posiadamy liczne listy dzlękczynue

■ju t...  —  —-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------     t 0

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychm iastowem  odnowieniu przedpłaty na grudzień 1929 r. Tych wszystkich zaś czytel
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pew ne trudności, prosimy o w ypełnienie jednego z poniższych kwitów i odes'anie na pocztę a 
listow y zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy w ręczyć sąsiadow i z zachęceniem  do zaabonowania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia;

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety
Miejsce 
wydania ' Czas przedpłaty Cena

O procent. 
i manipul. Razem

Katolik Polski lub  
Górnoślązak lu b  

Goniec Śląski
Katowice

miesiąc

grudzień 1929 r, 3 .0 0 0 .3 6 3 .3 6 K a t o l ik  Ś l ą s k i Katowice
mięsiąc

grudzisn 1929 r. 1 .50 0 .2 0 1 .70

Imię, nazwisko i doklaany aaree.. wm awiającego. 

PokvitawanfrMtzcda pocztowego^

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

■ i dnia —

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z  odebrania powyższej sumy kwituiemy.

. .  dnia



Powrót marnotrawnego syna. Marszalek Polski Józef Piłsudski 
w gronie swei rodziny.

iWlościan-e rosyjscy a nad W ołgi za poszukiwaniem ciileba i pracy.

Ojcze, zgrzeszyłem  przeciw ko T o b ie . . .  odpuść mi!

Tragedia Stsiefnei.

Księżna W iktor ja,
jedyna siostra byłego cesarza Wilhel
ma II, wdow a po udzielnym księciu 
niem. Schaumburg-Lippe wyszła, li
cząc 61 lat, za mąż za Rosjanina Zub- 
kowa. Zubków przepuścił w kilka mie
sięcy majątek księżny Wiktorji, w yno
szący 12 milionów marek, a wskutek 
swego nagannego i hulaszczego życia 
został przez władze niem. z granic 
Niemiec wysiedlony. Księżna Wiktorja 
zmarła na zapalenie płuc.

Aleks in  (ter Zubków
młodociany awanturnik, Rosjanin, mąż 
zmarłej siostry cesarza Wilhelma II. 
Wydalony z granic Niemiec, został 
aresztowany w  Bonn, dokąd przyje
chał, by wziąć udział w pogrzebie swej 
zmarłej żony, byłej księżnej Schaum 
burg.

B a' chłopski w S sw 'e 'ach .
•-

Marszałek Józef Piłsudski w każdym razie nietylko w  Polsce, ale na
w et w całej Europie za naszych czasów mąż niepośledniej miary jest w  gro
nie rodziny takim samym śmiertelnikiem i kochającym ojcem jak każdy inny 
Polak. — Na rycinie widzimy Józefa Piłsudskiego grającego ze swemi có
reczkami w karty.

Tagorociiii laureaci nagrody Nobla.
Szw edzka akadem ia nauk podzieliła 

nagrodę Nobla w  dziale chemji za rok 
1929 pomiędzy profesorów:* Arthura 
Hardena z Londynu i Hansa von Eu
ler Chelpin ze Sztokholmu, w uznaniu 
zasług ich w dziedzinie badania fer
mentacji odmian cukrowych.

Nagrodę Noblaa w  dziale fizyki za 
rok 1928 przyznała akadem ja prof. Ki- 
chardsonowi z uniw ersytetu  londyń
skiego, za odkrycie praw a fizycznego, 
nazwanego „praw em  Rlchardson‘a“. 
Nagrodę zaś w  tym  samym dziale za 
rok 1929-ty akadem ja przyznała Lud
wikowi W iktorowi ks. de Broglie z P a 
ryża, za dokonane przez niego odkry
cia falistego charakteru elektronów.

W  g ó r n y m  r z ę d z i e :  Momm
sen. Eucken. ^

W  d o l n y m  r z e d z i e :  Heyse, 
Hauptmann.

• ■SiA iw EaB B

Tom asz Mann,
powieściopisarz niemiecki, o trzym ał w  
bieżącym roku nagrodę Nobla z litera
tury. Tom asz Mann jest z rzędu pią
tym Niemcem, laureatem Nobla z lite
ratury . P rzed nim otrzym ali ją Teo
dor Mommsen w roku 1902; Rudolf 
Eucken w reku 1908: P aw eł H eyse w 
roku 1910 i G erhart Hauptmann w ro
ku 1912.

W  g ó r n y m  r z ę d z i e :  Prof. O. 
W . Richardson, Londyn. Prof. A. H ar
den, Londyn.

W  d o l n y m  r z ę d z i e :  Prof. Eu
ler, Sztokholm. Książę Ludwik Vviktor 
de Broglie, Paryż.



Pierwszy międzynarodowy kongres 
adwokatek w Paryżu.

2 minuty ciszy w całej Anglji.

Na pam iątkę zaw arcia zaw ieszenia broni w e wielkiej owjnie św iatow ej 
na froncie zachodnim przeryw a się w całej Anglji na 2 minuty w szelką pra
cę. — Na rycinie naszej widzimy jak woźnica z sw ą parą koni przystaną) na 
publicznej drodze, by uczcić wiekopom ną chwilę, w  której jakby na rozkaz 
czarodziejski zamilkły po obu stronach w alczących wojsk armaty, i w szelki 
huk w ojenny.

Adw okatki z Niemiec, W łoch, Francji, Hiszpanji zjechały się w  P a- 
ryżu na p ierw szy m iędzynardow y kongres i radził} nad sprawam i, dotyczą- 
cemi ich zawodu. Na obrazku w górnym  rzędzie z lewej ku praw ej dele
gatki: Pani Karemann - Bach Francja), pani D yrandy (Francja), panna 
Cam poamor (Hiszpanja), panna G reta B erent (Niemcy).
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Rozdźwleki w rządzie belgijskim.

Prezyd. Jaspar
(liberał)

W  łonie rządu belgijskiego w ybu
chły nieporozumienia, mające źródło 
w  różnicy zapatryw ania się na spraw y 
językow e flam andczyków i walonów. 
Flam andczyków  popierają katolicy i 
dążą do uzyskania dla mowy flamandz
kiej rów noupraw nienia z francuskim

Hr. Broqueville,
min. wojny (katolik).

językiem walonów, czemu się liberaln? 
ministrowie sprzeciw iają w  obawie e 
swoje w pływ y. Następcą liberała Ja- 
spara byłby dr. Broqueville, dzisiejszy 
m inister wojny i przyw ódca katolików 
belgijskich.

Uczczenie wielkiego uczonego w Sorbonie paryskiej

P ary sk a  Sorbona, najstarszy i najsław niejszy un iw ersy tet francuski, 
nadał niemieckiemu uczonemu profesorow i dr. Einsteinowi honorowy dokto
rat Sorbony na uroczystem  posiedzeniu profesorskiego kolegjum uniw ersy
teckiego.

Profesor Einstein X  pomiędzy innymi honorowym i doktoram i.

Co sie dzieie w Austrii.

Parada wojska austriackiego w pełnym rynsztunku polowym przed prezyden
tem  zw iązkow ym  prof. Miklasem X

Uroczystości burmistrzowskie 
w Londynie.

Sir Wiliam Waterloo,

now y lord-m ajor angielski i zarazem  nadburm istrz londyński, został w  tych 
dniach w śród wielkich uroczystości i niebyw ałego przepychu w urząd w pro
wadzony. T radycyjny  ten obrzęd historyczny w yprow adza się z zam ierz
chłych w ieków  średniowiecza i pow tarza się rok rocznie z jednakowem na
maszczeniem.



Wiedeń Wiedeńczykom.

Republikańskie demonstracje
w rocznicę zniesienia monarchii i ogłoszenia republiki austriackiej przybrały 
w  stolicy charak ter m asowej manifestacji. Olbrzymie pochody przeciągały 
głównemi ulicami W iednia. Spokoju publicznego nie zakłócono nigdzie.

Prezydent Stan. Z'ednocz. Hoover 
czci zasłużoną Polką.

członkinią najstarszej w szechnicy ame- 
Tykańskiej i nadał jej doktorat honoro
w y. W  darze otrzym ała 60 tys. dola
rów na zakupno 1 gramu radu w celach 
dalszych badań i doświadczań nauko
wych. P rzed odjazdem została pani 
Curie-Skłodowska przyjęta w audjen- 
cji przez prezydenta Stanów Zjedli. 
Półn. Ameryki Hoovera.

Polka Curie-Skłodowska na audjencji 
u Hoovera.

W ielka uczona rodaczka nasza 
Skłodow ska baw iła w  Ameryce i była 
wszędzie nietylko serdecznie ale rów 
nież zaszczytnie przyjm owana. Owen 
O- Young zam ianow ał Skłodowskę
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Esmond Qvey,

angielski am basador w Moskwie, uro
dził się w  roku 1879. Esmond Ovey 
uchodzi w  Anglji za najlepszego znaw 
cy nietylko języka, ale również cha
rakteru i zw yczajów  ludu rosyjskiego.

Sw ńw .

m

Sław ny na cały św iat pogromca lwów, kapitan Schneider, poniósł w 
łych dniach dotkliwą stratę. 18 w spaniałych lwów zdechło mu z przyczyny 
dotąd nie wyjaśnionej. Przypuszczają, że albo było mięso zatrute, albo też 
do lwich klatek dostał sle gaz oksydujący.

Nowe znaki bezpieczeństwa na przejazdach
kolejowych w Niemczech.
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Na pow yższym  obrazku widzim y szosę, obsadzoną po obu stronach 
drzew am i. Szosę przecina tor kolejowy, którego przejazd nie jest zabez
pieczony zaporami. — W obec licznych nieszczęść, zdarzających się w łaśnie 
na takich przejazdach, w padł ..Allgem. Dtsche Autpmobil-Club“ na genjalną 
myśl, by te przejazdy w  nocy oświetlać elektrycznem  światłem . Tarcza, 
Święcącą jasno zmienia autom atycznie swe św iatło na czerwone przy zbliża
niu pociągu.

Komunikacja dswniei a dz&

W ystawa komunikacyjna w Los Angeles.

W  Los Angeles, mieiscu kąpielowem miljonerów am erykańskich, poka
zyw ano środki komunikacji znanych od najdawniejszych czasów  do dzisiaj. 
Na obrazku widzimy prym ityw ny row er drzew iany. pierw otny samochód 
osobow y i samolot najnowszej konstrukcji, jakich używ ają ekscentryczne 
córki bogaczy am erykańskich.

Katastrofa ^oleiewa.
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Miejsce katastrofy  przed w jazdem  na głównej stacji w Dessau.
Pociąg osobowy, jadący z M agdeburga, zderzył się z pociągiem tow a

rowym . 5 osób zostało na miejscu zabitych, w iększa liczba ciężko rannych 
Konduktor, k tó ry  katastrofę zawmił, Powiesił sie z obaw y przed  kara.



Siedziba międzynarodowego
banku reparaeyjnego. Islandia dąży do pełnej niezawisłości,
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Gmach „zum Kirsgarłen“ w Bazylei,
oddal magistrat bazylejski do dyspozy
cji międzynarodowego banku repara- 
cyjnego. Gmach ten wybudowany w 
roku 1782-85 należy do najpiękiejszych 
budynków bazylejskich.

Zaduszki w AnsU.

F. Thorhallson,
prezes min. islandzkich.

Islandja zaw arła  w r. 1918 z Dan.ią 
układ zwierzchnicy, mocą którego 
uznawała nad sobą władzę zwierzch- 
niczą Danji. Układ ten miał obowią
zyw ać do 1940 roku. Atoli, ponieważ
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Parlament islandzki (Althingi) składa się z 44 posłów.

Islandja będzie w następnym roku 1930 
obchodziła 1000-lecie istnienia swej 
państwowości, przeto rząd i parlament 
islandzki czynią przygotowania, by w 
porozumieniu z Danją układ zwierzch-

niczy zastąpić sojuszniczym, któryby 
przyznawał Islandji te same praw a ja
kie mą Danja, by Islandja mogła 1CÓ0- 
letni jubileusz obchodzić jako wolne i 
zupełnie niezależne państwo.
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Opieka nad uchodźcami z  raju sowieckiego  w  portach niemieckich

Pamięci poległych w  wielkiej woj
nie światowej żołnierzy złożył premjer 
angielski Macdonald w towarzystw ie 
Llyod Georga i 'byłego premiera Bald- 
v» uia wieniec na grobie nieznanego 
żołnierza. W obec majestatu śmierci i 
wieczności cichną w  Anglji wszelkie 
przeciwieństwa partyjne i polityczne.

Sir Ronald Lindsąy,

nowy ambasador angielski w W a 
szyngtonie urodził się 1877 r. Po ukoń
czeniu nauk uniwersyteckich poświę
cił się karjerze dynlomatvcznei i no- 
cząw szy od roku 1905 zajmowrał róż
ne stanowiska w  służbie dyplomacji 
zagranicznej w Ameryce, Francji i 
Niemczech.

Wspólny obiad.

Rozruchy
palestyńskie.

N afw itfsn  1 naiwyisc? 
hotel świata.

Abdul Muhsin Bej,
prezes ministrów rządu Iraku, popełnił 
samobójstwo. W  pozostawionym liście 
do syna swego Ali‘ego uskarża się 
Abdul Muhsin, że powikłane stosunki 
polityczne wpędzają go przedwcześnie 
o grobu. P aństw o  Iraku jest zawisłe 
od Anglji. Trudne zatem stanowisko 
prezesa ministrów. Współpracuje z 
Anglją, byw a  oskarżany przez naro
dowców jako zdrajca kraju. Każde zaś 
odchylenie się od Anglji bywa w Lon
dynie podejrzewane jako knowanie taj
nych spisków przeciwko panowaniu 
angielskiemu.
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Nowo wykończony hotel „New York“
w  Nowym Jorku zostanie 15 grudnia 
uroczyście o twarty. Hotel jest 43 pię
tra  wysoki i ma 2500 pokojów. Koszta

wybudowania tego olbrzyma wynosiły 
25 miljonów dolarów czyli 100 milj. 
marek albo 2C3 miljonów złotych pol
skich.

Arabowie syryjscy demonstrują w 
publicznych masowych manifestacjach 
przeciw deklaracji Balfoura (b. premie
ra angielskiego), przyznającej P a les ty 
nę jako wyłączną własność ziemską 
sjonizmowi żydowskiemu. Rozruchy 
arabskie ponawiają J ę  nietylko w  P a 
lestynie, ale w całej Azji Mniejszej aż 
■do s tan ic  Indyj brytyjskich.


